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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

0 duszę obywatelską.
Minister wojny, pen. Sosnkov/ski, -wydał 

soamienny rozkaz: „Długoletnia wojna po- 
ezynibi ogromne szczerby w  duszy żołnie
rza... W  takich wa M inkach każdy dowódca 
dbać musi z. całą. energią o podniesieni 
ducha. wartości moralnej powierzonych je- 
tpo piecz/ y żołnierzy... Nałoży usunąć o<i 
Łolnicrzy wszystko, co poderwać może pod
stawą moralnej dyscypliny. Mam na myśli 
oublikacye i artykuły. podkopujące easa- 
iy  religii i moralności. Odbieranie wiary 
Łtdnierz/owi cizia'.-', na szkodą armii“ .

Słowa to znamienne, rem znamienniejsze. 
ć. wyszły 7. ust człowieka, którego nikt nie 

posadzić o . . .  liigoieryę i kieiyka-
]

-.oczyw iścio był już w ielki czas, by z pt)- 
,-m apelem odnieść się do kompeten- 

tuwh czynników wojskowych, bo to, co się 
działo w ostatnich miesiąjracli na tern polu. 
przechodziło wszelkie granice. Dość wspo
mnieć, iż za pieniądze państwowe, rozrzu
cano między żołnie.zv na froncie „Naród 
drukujący Mnźniomte i ateistyC7ne „P a 
miętniki Pana Boga".

1 Łezka z gon. riosnkowskiego należałoby 
rozszerzyć i n'm wogóle agitacyę
autyreligijną w  państwie, demoraiizacyę du
chową szerokie, ii warstw ludności.

Podstawą bowiem potęgi i szczęścia ka
żdego społeczeństwa- nie są jedynie grani
co, dobra naturalne, kultura materyalna 
i siła fi/.y<*7.na. aJe w daleko większej mie
rz ) sama dusza lego  społeczeństwa. Bez
względnym pewnikiem są tak znane, a tak 
mało jeszcze zgłębione słowa w eszcza : 
.,0 ile poryiększ-yNe i polepszycie duszę 
waszą, o tyki powiększycie granke wasze 
i polepszycie prawa wasze1*. (Księgi piel- 
grzymstwa).

Gen. Sosnkowski w swoim rozkazie po
wiada, że „odbieranie w iary wprowadza 
zanik poczucia, co dobre, a eo zło**. I  rze
czywiście. Jeżeli odNorzcmy człowiekowi 
wiarę w  dogmata re lig ijn e  to podetniemy 
w nim ufność i w zasady etyczne, jakie ta. 
wiara głosi. K to  rugnie z dusz „-(-redo**, ten 
regule i dekalog, Uzasadnień teoretycz
nych na to nie potrzeba. daje ;ch dosyć sa
mo żvoio.

A pvta.mv sic. ja* a jnornlnośń. raka e ty 
ka może zastąpi?- człowiekowi etyko re ligij
na? Przecież wszystkie „niezalożmc** syste
my, to 1oinV piasek, w  którym niema ni ła
ta, ni składu. W szystko tam niejasne, 
wszystko płynne, wszystko wiJeżne od indy- 
w' d ual n eg o „w  id z i ni5 si o“ .

Przypuśćmy jednak, że człowiek o odpo
wiednie') kultura© umysłowej potra f zbudo
wać sobie sy*vtcm moralny, określający ja
sno. co dobre, co złe, że poczucie granicy 
p.t.v»-y.iiei u i'.i©,r© nie zaniknie. Cz.v to juri 
wszystko, ezv to wystarcza do żyeia odpo
wiedniego? Nic.

I Oprócz świadomości dobrego i złego nr, 
trzebno jest poczucie odpowiedzialności n: 
swe czyny. Togo poczucia zaś w nal i 

! mierze nio da nam ani pojęcie bonom, a-m 
opinia ludzka, ani wreszcie obawa przód 
kodeksem Karnym. Pojęeie honoru, to rzecz 
względna, z opinią niekażdy się liczy, spra
wiedliwość ludzką łatwo zmylić. Puńieważ 
zaś natura nasza wymaga jakiegoś^ hamul
ca, by powstrzymać na wodzy zło instynk- 

| ta, tkwiące w człowieku, dlatego obejrzeć 
• musimy odpowic&dzuiłiiościii 
bezwzględną. Taką odpowiedzialnością mo
że być jedynie świadomość porachunku z 
Bogiem. Człowiek, który w ierzy w  Boga, 
który zdaje sobie sprawę z tego, żc musi 
przed Nim złożyć kiedyś liczbę z każdego 
swogo postępku, taki człowiek potrafi opa
nować siebie i  kroKi r w o  skierować ku te
mu, co dobre i szlachetne, chociażby osiąg
nięcie tego dobra przychodziło z trudem.

Służba Ojczyźnie wymaga poświęcenia, 
ofiary. Za ofiaro żąda się nagrody. O jczy
zna niezawsze nagrodzić może, zwłaszcza 
c z v n v .  które pozostają i  pozostać winny w 
ukryciu. Bodźcem do spełnienia takich czy
nów może być znowu tylko świadomość, 
którą tak pięknie określił Żółkiewski: „O d
płata pewna, niepoehybna u Pana Boga za 
to, co kto dobrą intcncyą. dobrym afektem 
czyni dla Rzeczypospolitej'*.

Wniosek stąd, że bez w iary w Boga, bez 
oparcia się na etyce religijnej trudno, a w 
pewnych -warstwach nawet niemożliwa jest 
rzeczą, utrzymanie się n,a poziomie dobrego 
człowieka i dobrego obywatela. Każdy, kto 
wyryw a zasady religijne z  duszy ludzkiej, 
ten działa na- niekorzyść społeczeństwa, ten 
nsuwa podstawę, na której jedynie^ cnoty 
obywatelskie w  całej pełni rozwijać s!ę 
mogą. W alka zatem z niewiarą, to walka 
o dusze obywatelską.

Pamiętać o tern powinni niotylko o feo- 
ru- /ie —  jak chce min. w ojny —  ale wszys
cy, on z szeroklenii warstwami społeczeń
stwa sio strkają i wyw ieraiii wnlyw  na 
urobienie duszy obywatelskiej. Zetem w 
pierwszym rzędzie pedagodzy. Niech nasza 
szkół”, pamięta, że w y-how nue narodowe 
bez, podkładu religijnego sie nie obejdzie. 
Jeżeli w  młodych duszach nie zaszczepimy 
w iary w  Sprawiedliwość Najwyższa, jeżeli 
młodocianych umysłów nie zaznajomimy z 
z.'.sadami etyki chrześcijańskie!. to ideału 
obywatela nie wyhodujemy. Niech też o  tom 
nio zapominają nasi nołit.vce i społecznicy. 
Zburzyć grunt moralny hasłami demegogi- 
ezsiemi łatwo, ale na. ruinie moralnej zbudo
wać typu obywatela niepodobna. Religia., 
t.o podkład, kitórem zasilać się mogą cudne 
kw iaty cnót obywatelskich, ślepcem, lub 
zbrodniarzem jest ten, po  podkład ów  n i
szczy, co źródło to wysusza. K  £•
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„Kom! “ p. Joffeęo.
(Od nati/igo aji«*c.yalćepc Irarezpondi ntat 

Ryga. £8 września 19510.
Warunki, jaki przedłożyli bolszewicy dtlega- 

cyi polskiej są już wam oczywiście znane z de
pesz. Zasadniczo rozchodzą się om  z  pierwotną 
ieklaracyą p. Joffogo, a właściwie jej częścią 
drugą, która całkowicie przekreślała zagadnie
nie Gnlicyi Wschodniej oraz teoretyczne dysku- 
sye na temat niepodległości Ukrainy i Białorusi. 
Są jednak konsekweneye pierwszej części dekla- 
racyi, która, jak ju4 pisałem, była wyrazem im- 
m ryalistycznego kićntnku Trock i^o  i genera
łów czarjio-czcrwonyt b. Warunki te są śmiesz
ne i nie mogą być poważnie traktowane. Albo 
bolszewicy je cofną i wtedy można będzie mó
wić o pokoju, albo wogólo rokowania są nie- 
uoiliwe

Co iodmtk spowodowało ten nagły zwrot w 
mlitycc bolszewików? Wszak na wszystkich 
Frontach są bici a na Ukrainie mają powstanie, 
e-ojenna więc nartya niema w faktach wojen
nych żadnej ixvł»tawy.

Na ten temat wśród dziennikarzy kursują 
tlwa poglądy. Jedni twierdzą, iż bolszewicy 
imierzają do pokoju drogą targu fkrakowakie
go czy żydowskiego), inni natomiast —  i ci ma
ją racyę — ie  dużą. w tej sprawie odegrała ro- 
ę rozmowa przedstawiciela angielskiej misyi 
wojskowej na Łotwie, p. Tollents‘a z p. Joffom. 
która się odbyła po posiedzeniu konferencyi w 
Jura ?7 b. m. w gmachu Czarnoglowców.

Jeśli się zważy poza tom, ie  ze strony spe- 
kojnych naogól dzieiućlci r/.y angielsl-iic), fjionle ' 
izników LI oj d Gi’0 rge'ai rozpoczęła się c fanzy- i 
wa przeciw Polsce, naszej doiegacyi i t. d., to ! 
jwidoczni się calu gra, ki-o.ą p. Joffe, czując ' 
)Iocy, roziłocząl.

Anglicy mają apetyt na łasy litewskie i dla 
ttsgo opiekujij się Litwinami. Poucza o tern do- j

skonało sfnn rzeczy także na Łotwie, który na 
wł:i=ne oczy miałom możność sprawdzić.

To leż nic dziwnego, ie  na czas. naszego za- j 
targu z  Litwą stasują się. rzucić nam pyd ne;:i . 
nfljpraoitsżiMejęzcgo jatunki! kłody, byle nam . 
utrudnić ryska iie Wilna i Grodna. Da*sza 
wojna z bolszewikami, choćby parę tygodni, 
toć to „plus11 po stronie Litwy i jej popleczni
ków.

Nie dziwmy się więc. żo p. Joffe nasrożył się 
i wsiadł ua „konika11 ła jby Trockiego. A nuż 
uda mu się przytem coś niecoś utargować?!

Nie siordzimy się także na p. Uoyd Gcorge‘a 
i jego urzędników. Polityka, to nie sentyment, 
a Anglicy od dawna przyzwyczajeni są do sto
sowania w tej dziedzinie bezwzględnego ego
izmu. Ale Anglicy są to ludzie realni, którzy 
się zawsze i wgzędzie liczą z faktami. Skłonny 
wobec tego jestem sądzić, że 5 * zajęciom przez 
nas Wilna się pogodzą, temhardziej, że zależy 
im na pokoju z łtosyą, bo składy londyńskie 
pękają od towarów, które czekają odbiorców 
w Rosyi. Pokój zaś Pol6ki z bolszewikami, to 
handel Anglii z  Rosyą. To zaś realniejszy in
teres, aniżeli lasy pod Wilnem i Grodnem.

STANISŁAW  MAJEWSKI.

Nasi „sprzymierzeńcy**.
W komunikacie urzędowym, zawierającym 

w is podnóży prezydenta ministrów W7itosa po 
Malopolsce Wschodniej znajdujemy taki ustęp: 

Począwszy od Trembowli a skończywszy na 
Ilorodcnce i Stanisławowie, wszędzie podczas 
p rzy jm ow a n ia  ludności polskiej i ruskiej przez 
prem iera  ro z le ga ła  się jedi.a ogromna skarga 
na niesłychane nadużycia i g w a łty ,  -jsriricb się 
dopuszczała arm ia ukraińska. Poszczególne od
działy tej armii, złożone z ludzi, dla których- 
nie istnieje pojęcie własności i krzywdy zrujno 
wały doszczętnie ludność powiatów, przez któ

re przechodziły. W  powiecie hnmatyńskira pet 
lurcy —  tak ich powszechnie ludność nazywa —  
hulali przed Dudejsciem bolszewików w ten spo 
sób, że znękani włościanie oczekiwali bolszewi
ków, jako tych, którzy ich od petlurców uwol
nią. Po wyrzuceniu bolszewików poszczególne 
oddziały armii ukraińskiej postępując ku Zbru- 
czowi, zabrały to, co bolszewicy jeszcze zosta
wili tak, że ludność znajduje się tam dziś bez 
środków do życia. W  Probużnej pefciwrey urzą
dzili pogrom; zabili dwóch żydów, 15 ciężko 
zranili, zgwałcili 30 żydówek. Przedstawiciel ży 
dów w Kopyczyńcacb, dr. Gelber, przedstawia
jąc prumi&rowi postępowanie petlurców, powie
dział w t o c z : „Bolszewicy stosowali woboc lud
ności zasadę: giń powoli; pethircy trzymają się 
zasady: giń odrazu11. Z miasteczka togo ścią
gnęli kontrybucją w kwocie 48 tysięcy marek. 
Jeden z wl^ę^cyruskich w horodmiśkiem, kre
śląc premii)M^Jj| .-gwałty, popełniane przez pet
lurców, ośtfnraczył, że ludność ukraińska ni
czego tak nie pragnie, jak najśpieszaiejs^go 
wyrzucenia tej ukraińskiej armii. Ogółem pet 
lurcy obrabowali doszczętnie ludność wiejską 
w powiatach: Ilusiatyn, Barszczów, Buezacz,
Rohatyn, Jlorodcnka i całe Pokucie. Te same 
skargi na petiuwów pcwlnioeła wobec premiera 
ludność w Czortkowie. Stwierdzono lam, że ty
łowe oddziały armii ukraińskiej wywiozły przez 
Ozortków w jednym d.iiu w iibicglyTn tygodniu 
1200 koni i 300 wozów, w drugim dniu 1Ó00 
kuni i 600 wozów Przez llorodcakę pizeprowa- 
dziii 2000 koni. Wszystkie ta po-wiaty są pra
wie zupełnie ogołocone z koni. Stwierdzano 
pr/.yb-m zgodnie, że gen. Pawlenko, dowodzą
cy armią ukraińską jest człowiekiem szlachet
nym i rycerskim, że jednakowoż ma w wojsku 
oficerów i żołnierzy, którzy się bawią w żołnier 
kę dia rabunku, na spółkę rabują, a których w- 
learby dyscypliny wojskowej on ująć nie jest 
w stanio. W  horodyóskiem pefclurey katowali 
chłopów, broniących przed nimi swojego do- 
bytku. W  śniatyiiskiem zabili kómeiwlamta po- 
licyi jiaiistwowcj, który btwnił ludność przed 
rabunkami. W  jednej z wsi tego powiatu za
mordowali chłopa ruskiego za to, żc im z osta
tnim kontem uciekł. W  Stanisławowie podczao 
grabieży zabili 5 osób cywilnych. W  Mariam- 
połu ograbili doszczętnie zakład sierot. W  bo- 
horodczańskiem ludność fusta chwyciła sik 
wraz a ludnością polską samoobrony przed ra 
bunkarnL I  Jłusini j PoLacy w wymienionych 
powiatach zgodnie stwierdzili, t e żadna okupa- 
cya, z poi, d zy  wielu, jakie przeszli, nie była 
tak okropną, jak okupacja przez petlurcóir, 
którzy ludność Pokucia i sąsiednicli powiatów 
doprowadzili do ostatniej nędzy.

Listy z Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 3 pażdziomika. 

(Mizernie z tutejszą polskością. —  a  Tliiedemano- 
wi dobrze. — Z kurni antypolskiej. — Pnekicia 
dwujęzycznośó. — P. Siemaszków* s!„ ^ iK ii^  — 
Drożyzna na rozkaz z góry. — W grzybach ratunek).

Stolicą dzielnicową Wielkopolski jest bez
sprzecznie Poznań, alo tuż po nim następne 
miejsce zajmuje Bydgoszcz. Śliczne to i schlu
dne mia.sto, nad przemysłowo-.spławną u,dą 
i niemal tuż nad jej ujściem do Wisły poło
żone, liczy dziś okręglo 100.000 mieszkańców.
, polski zalioza ją do Pomorza. Ale

Bydgoszczanin sami protestują przeciw temu 
energicznie. Należą do W-ełkopolski i pedkre 
ulają to na każdym krolai. W liczbie 100.000 
ludności ma Bydgoszcz już 65.000 Polaków. 
Ścisłość jednak każe zaznaczyć, że ta polskość 
Bydgoszczy ma się jeszcze wciąż bardao mi
zernie. Powstała ona głównie z przyłączenia 
niedawno przedmieść do centrum, a więc jest 
reprezentowana przez ludność najuboższą, do
tąd wyzyskiwaną bezwzględnie przez żywioł 
teutoński. Ostatnio polskość ta wzmogła się 
skutkiem napływu „poszukiwaczy terenów** 
t. j. przybyszów z  Kongresówki i Małopolski’ 
którzy tu w ciągu ostatnich czterech miesięcy 
przybywali i wykupili już około 500 nierucho
mości z rąk niemieckich.

Ogół intoligeneyi —  ściślej b'orąc, ludzi, 
mówiących bez zarzutu po polsku —  przedsta- 
wia-się tu jeszcze wciąż więcej, niż skromnie. 
Ma się jednak ku lepszemu. Byleby do ży
czenia żywsze w tymi kierunku tempo, rzecz 
tą jednak kompdiknjp się całym eplotem nie
przyjaznych okoliczności: Więc najpierw sama 
bGtorya ostatnich kilku dziesiątków lat mało 
sprzyjała temu. Bydgoszcz była przecież twier
dzą hakatyzmu. Tu właśnie trójca: Hensemar. 
Kenneman i Tiedeman stworzyła sw-ój po
tworny związek polakożerczy „Ua-Kr-Te4*. 
Nawiasem raćwięc „der dritte im Bcndc“ , t. j. 
Tdiedeman, mieszka tu- sobie w nicdatekie.ii 
Jeziorkach —  śłiczuym 8.000 morgowym ma 
jątku. Tu również osławiony Cleinow, po 
swej peieczee z Warszawy, zorganizowsr 
..Związek mlwetowy nimmocki", na. którego 
cole parlament nicniieeki, lte* różnicy -party5. ' 
ueiiwalił 117 milionów mannic niemfć**kicłi. j 
Owe inilhiijy pójść mają ua . wspieranie niem
czyzny'* na obszarze b. *a.bom pruskiego, a 
naprawdę na robotę podziemną, mającą na 
celu odzyskanie z powrotem na rzecz Niemiec

N a c a ty s i f ro n s ie  s p o k ó j
Zawieszenie kroków wojennych przeciwno Litwinom.

Warszawa. P. A. T. K(W)vjiiitc.xi sztabu gene
ralnego wojsk polskich z dnia 6 b. m.:

Na całym froncie sytua^ya bez zmiany. Od
działy nasze mają tylko luźny kontakt z nie
przyjacielem.

W  myśl wniosku komisji Ligi narodów, przy 
byłej do Suwałk, Naczelne dowództwo naka
zało wstrzymanie akcyf wojennej przeciwko woj 
skom litewskim na odcinku od granicy pruskiej 
do miejricoTfOśei - P o t u r c e  (na wschód od 
Oran) .

Naczelne dowództwo wojsk polskich.

Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro prasowe 
donosi ze Stanisławowa pod datą 4 b. m.:

W  rejonie Ż m e r y  n k a— W i n n i  c.a przed
sięwziął nieprzyjaciel przegrupowanie. W.yJJo 
urzędowych doniesień, inobilizacya oswobo
dzonych obszarów Ukrainy czyni wielkie po
stępy. 50% zmobilizowanych zgłosiło się do 
broni Ataman P e t l u r a  udał się na front.

WOJSKA SOWIECKIE NA LIN II BEREZYNY 
I DNIEPRU.

Londyn, p. A. T. (B. kor.) „‘Daily Herald'* 
donosi według iskrowki z Moskwy: Bada na
czelna komisarzy postanowiła w myśl sprawo
zdania sztabu generalnego pozwolić na wyco
fanie wojsk sowieckich na linię B e r e z y n y  
i D n i e p r.u.

Przed zawarciem rozeimu.
Pod znakiem rczejmn.

Warszawa. (Telefonem). Wczorajszy dzień 
przebiegł pod znakiem pokoju, względnie rooej 
mu, rzekomo podpisanego przez przewodniczą: 
cych delegacyi w liydlb. Kolportowano wielo
krotnie, w różnych sferach wieść, że w Rydzu 
nastąpiła zupełna zgoda między delegacyą pol
ską i  sowiecką odnośnie do zasadniczych spraw 
rozojmu. Dodawano przytem, że aczkolwiek za
wieszenie broni, jakoteż i prolimłnarya pokojo
we nie są jeszcze podpisane, to jednak stać się 
mają zupełnym faktem w najbliższy piątek. 
Wiadomości, jakie tu głuszy oznajmiają, iż linia 
rozejmowa jest dla nas bardzo korzystna.

POSIEDZENIE RAD Y ^tyNISTROW.

Warszawa. (TeLef. wl.) W  sprawia nadeszlycn 
wczoraj wiadomości z  Rygi zbiera się we czwar 
tek o god&. 11 Rada uiirfstiów.

Ządaoia polskie przyjęta.
Warszawa. <Telef. wł.) Wczoraj w południe 

o godz. 12.45 nadeszła z  Rygi do min. spraw 
zagr. radio-depesza o przebiegu posiedzenia 
poniedziałkowego <wt Rydze. W  związku z tą 
depeszą odbyły aię wieczorem narady wicepre
miera D a s z y ń s k i e g o  z min. spraw zagr. 
S a p i e h ą .  Wyjazd ks. Sapiehy do Rygi od
wołano. I>o tej pory jednależę nie otrzymano; 
wiadomości o Ostatecznych ukladac-h w Rydze.! 
Wiadomą tylko jest rzeczą, :ż na posiedzeniu 
ostatniem sowietów piryjeto c,alko wicie żąda-! 
nła, przedstawione przez Pc!sk«j, zarówno co i 
do granic, jak i co do oiDzkodowarua. j

«  I
Gran-ce ra zs jja o w e . \

W  sferach politycznych tv.iRnl/.ą. że grajh-e 
przyjęte w liyub.e, cii • nksic-piiiące: Granica od 
linii kclojorc-ej Równe- Farauo-wiee, rastępnic 
w prostej linł aż do Dzeray nad "Dzwmą w ten 
.sposób, że po\v:aty nowogrodzki i nieświcoki 
v.etM)d?.'lji)Y w obręb paiintwa polskiego. DsJej 
■zadłuż rzeki J)źxv : y granica biegłaby między 
Polską a Łotwą. Sjtrawa Grodna i powiatów,

które  sowiety o:*strpJy Litwie na leo-y trak
tatu z duia 10 lipca zostanie załatwiona po
między Polską a Litwą.

Warszawa. (TeT ' ■: ■ L ponoszą tu z Rygi, 
iż linia roześmcc . i : ,vać obecną i nię
frontu wojsk polski- ■

WRAŻENIE W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telefonem). Wiadomoś-' - - łe- 
szłe tu z Rygi o zupełnej zgodzie obu ń:F-a„cyi 
w kwestyach zasadniczych i o biiskiem już pod
pisaniu pokoju rozjemczego wywołały w całej 
Warszawie zrozumiałą radość i ulgę, mimo, iż 
rząd warszawski do wieczornych godzimi jeszcze 
ścisłych w tej sprawie not z Rygi nic olM jm at

PUD POZOREM POKOJU — PRZYGOTOWA
N IA  WOJENNE.

Warazawa. (TeJef. wł.) Jak krechą jest robota 
boTezewików, wyitka stąd, iź mimo rokowań 
pokojowych w Rydze, Tro<kj ni© zaprzestaje 
prac wojennych. Wydał on roaporząizefric, 
zwrócone do robotników, aby wszyscy do 50 
roku życia włącznie nauczyli się obchodzenia 
z bronią. W związku z tą wiadomością donoezą, 
iż w Mińsku Lit. formnje oię armia t  zw. pol
ska, utworzona dro-gą przymusu. Armia ta ma 
być użyta przeciwko Polsce.

KONGRES MOSKIEWSKI A  RYGA.

Berlin. P. A. T. Radio. „Telogr. Union11 <1--no
si. „Times”  podaje z HeŁsiiigforsu: Wielki mo
skiewski kongres sowiecki obraduje stale. 
wskutek nadchodzących z frontu wiadomości. 
Kongres upoważni! dclegacyę pokojową repu
bliki sowieckiej w Rytize do dalszych ustępstw, 
celem najrychlejszego doprowadzenia do za. 
wierzenia bron5.

Kopenhaga. F. A. T. Biuro Wolffa. „Pol tś 
ken“  doLosi z lfi.-lsingforsu: Na Loiigresie
wszechrosyjskim w M o s k w i e  złożył L e n i n  
sprawozdanie o sytuacy; na fronliraji i <>ś;\ijui- 
e iyłf ie  n e  ułega wątpliwości, iż krailiię.a pc- 
p:era- walkii Polaków  i Yfrluiglo przeciw Rosyi 
sowieckiej Kampania zimowa będz e npmu* 
kitjena. Wojskowa p.o*ęga i peloż o e 
e-zc Rosyi, sowieckiej dają jednak dastnteCiUłą 
gwarancję defh, tycturgo zfw.yo-ęstwa.

Mu

Poznańskiego i Pomorza. Z chwilą wkroczenia 
wojsk JJallera Cleinow przeniósł swij kuźnię 
antyitołską dp Berlina.

Ostatnio otwarto tu z tyeb antypolskich 
funduszów liceum Hiemiecłcie, a tutejsza „Ost> 
deuische Rundsc)iau“ otrzymała znaczniejsze 
„podkrzepićnie1*. I wogóle biorąc, niemiaszki 
czują się tu jeszcze wcale niezgorzej. Żywiołu 
polskiego liczy się tu cop.awda 65.000, a za
tem dla Niemców lestawaiaijy jedna. trzecia 
iioAriowo. Jakościowo jednak biorąc, Niemcy, 
są fu wciąż potęgą. W  ich ręku w przeważnej 
części znajduje się nieruchomość, w Ich ręku 
sklepy, fabryki, przemysł.

A naprzód trzeba caJkowitego spolszcze
nia władz. Na to jeszcze się tu wciąż nie za
nosi. Magistrat na przykład wciąż urzęduje 
przeważnie po niemiecku. To samo urząd mie
szkaniowy, węglowy, żywnościowy ł t. d. De 
nominc urzędircy obowiązani są ze stronami 
rozmawiać po polsku i w tym samym języku 
odpowiadać ńa piśmie. „De fzeto“ jednak po
sługują się niemczyzną.

Pobłażliwość stosował woboc nich przez ca
ły czas swego urzędowania wstępujący prezy
dent Maęaszek. Ołieer.ię urzędowanie po nim 
obcjimiK v. CiJ!ir:d;ic) /e w i icprczy d^nta kc'n-:- 
s ryeźnego dr. ( bmeda.ski. Małopołańin. ..O u 
i  i f‘:. żc będzie swisuunł yj Magistracie bez
względnie polszczyznę. To. raucilo popłoch ua 
Germany magistracki©. Nowo - mianowsna 
5>rzed miesiącem łła-ia miejska składa się w

dwóch trzecich z Polaków-. Przewodniczącym 
jest również Polak, redaktor jedynego tu or
ganu polskiego, istniejącego od r. 1908. Nie
mniej i nowa ta Rada obraduje dwujęzycznie 
i wstyd powiedzieć, ale więcej się posługuje w 
ezas‘e obrazi niemczyzną, aniżeli językiem wol
nej i zjednoczonej Polski. Opinia burzy się 
przeciw temu coraz to groźniej i pod jej wpły
wem i naporcm radni-PoIacy będą musieli ju l 
w najbliższej przyszłości wyrzec się karygod
nej dwujęzycmośei.-

Na dobro ustępującego prezydenta zapisać 
należy energię, z jaką przeprowadził od-lari-; 
dyrekoyi teatru tutejszego p. Biemaszkowoj. 
Teatr w Bydgoszczy to więcej, ulż ważna pla
cówka polskości. Poza wpajaniem ducha pol
skości w szerokie masy scena uczy tu Avprcst 
m^wić po polsku. P. fiicmaszkcwa spisuje się 
dzielnie. Dala Bydgoszczy teatr wielkomiejski, 
ftozpcczę-a „Kościuszką ped Racławicami*', 
z kolei poszedł Fredro z Ślubami pan'eń.-ikie- 
mi“ , pof.nm przeróbka Wołodyjowskiego („Haj- 
duczek11), wreszcie Żeromskiego „Ponad 
śnieg". Widownia stale xvyprzedana, publ5cz- 
ność aaJowclena % dyrektorki, a 1a z publicŁ- 
pości.

i O ile jednak eceuni ma sic tu doskonałe, 
o t \ ł eze  sprawą społeczną rzecz się ma hes 

| porównania gorzej. Bydgoszczy grozi ii:d jij  
jżarty bezrobocie. Nie żeby ono było nicumk- 
inione, ale jest jakby wywołane od . . .  góry! 
■ Robotnik zarabiał tu 7— 10 marek za godzi-

*
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['Łuilił suto. 
zauiykają 
s.ęga już 2 0 0 0

nę. I  naogół nie tedo. r u i  i c ^ n h r j .  B y t, !  m i 
ra, N a ra z n p T k ł .o w i©  .ligo (y ;;!© Wachowiak. 
UT.rak ete.) pcsteraił Tę. żc sfery u/JfTFtjiie 
i»c.iiuiitóUii: u;;<-i •.!!«'>-valy ten .-i(‘i;i: * godzinny 

1; >; V u i ( t; r; Y.1 y 11C; r s> <V'. f ■ n i e wy 
brakło  pracy. rrzcu.-Ł^bio.ii-y 
v. I .T .:© a  bezrobotnych do- 
wciąż wzrasta.

Miasto już asyjrnowaio 800.000 mk. na i>u- 
ijową dróg i u ff. by bezroboeić’ zażegnać. Lee z 
jo-jt to zatrzymywało© poveku gaścią. W ślad 
za podwyżkami d.a robotnika poszły krocie 
na podwyżki d.a falangi urzędniczej. To roz- 
urzeszylo ązeźników, sklepikarzy i różnych 
ri*rz]Ewnik(>w. a wypadkowy tego jest coraz 
lo sraższa drożyzna. A ta drożyzna wdziała 
siedmiomilowe buty i 1  roczy kie po tutej- 
zym bruku, aż skóra c-Trpnie. W ciągu trzech 

miesięcy osfatnąrh stota życiowa- w Bydgo- 
< z «y  zdrożała już trzykrotnie.

W  tej chwili sytuację ratują trochę grzy
by, które obrodziły sio w lasach okolicznych 
(tftvby jednak przeminą, a drożyzna zostanie 
i d ^ ić  będzie jeszcze dotkliwiej. A  ratunku 
z nikąd. Nawet z Poznania .

ST. TUCH.

lir:'.!':', siebie od 
mywałyby dewizy.

MORAL-
polit y # z-

tapionych marek polskich ot-rzy kóz- na znaczną kwotę — wyrządzając szkodę na NAGRODA AKADEMII NAUK
sumę l^p.000 mk. Na *adaiue .sądu okr. w Prze- NYCH. Akademia nauk moralnych

. . .  my siu aresztowano Maksymiliana reete Haiera ■ Ł t * i m n
Jeżoii uwzciedmmy ,-e iloeii drzewa, nafty i jp,ustala, false Meera, prywatnego un.. huk# fir- 1  nTc^ Instytutu rranoyi przyznała wielką

:t  ivy • h surow ców, ‘ jaką wysłaliśmy dotychczas n,y ,4 mpex“, pod zarzutom zbrodni szpŁegootw— grodę histcryi Polakowi, p. Karolowi Luto
za >:i,nicę — lo przekonamy się, i i  polityka eks ' Bliższych szczegółów trak. Aresztowano Menaschc-' ateńskiemu, członko..i warszawa kiego
poTknwa, eparta aa tych zasadaoh, mogłaby ,§°.G„lda 1. 89, za kradzież p o ,  transmisyjnego,
1 . ’ *  . . .  A A n ! dużej ilości chemikaliów aptecznych i posiadanie
zewzme przyczypic się do uzdrowienia n asze jćzeajtitb l 00-k< ronówek.
walutj j NIEUCZCIWY PRACOWNIK krawiecki, Ma-

( lenirala dewiz jest bezwarunkowo potrzebną teu&z Litwiński, skradł n» szkodę swego Chlebo- 
i to tem wiecuj. iż zbliżamy się do pokoju. Mu-: dawcy., Stefana Żurawskiego, garderobę, wartości 

w/i ' A  10.000 mk. Litwińskiego aresztowano,
d uk ,»ozostnw„c w s t  ym kontakc.e i  ^ raD T IG N G  gos^ouarzt »n

j a k  T A f n A o « n T * i  P p n  A r j o l r  A T i r l

Ekspozytura Urzędu Prepsgssułf 
! P iżyczk i pcfisiw. u  Krakowe.

0 centralę dewiz.
W  ostatnich czasach dit/.o piesze się o walu- 

cio zagranicznej, o bruku dewiz i o spadku kur
su marki polskiej. W  tej spraw.o zabierały głos 
nnirozmait.rzw dzienniki, a wT-ksza ich część 
atakowała Outralę dewiz tak. jakby już samo 
jej stw,..1uyth; mogło nam dostarczyć w dosta
tecznej ilości materyału dewizowego.

A przecież obcej waluty w dostatecznej ilo
ści tak rilmro nie hedzieniy mieć. jak długo nie 
t.,wlzic w Polsce eksnortu. Eksrmrtować zaś r.ie 
Lcdz'Kny dopóki będzie wojna i jak długo nic 
będzi omy mogli przystąpić do racyona-lnego 
zMgcjuzo" auia naszego życia gospodarczego.

U:.-!,*in ograniczenia t zw. woir.ego liandlu 
deui/.ami względnie obcą walutą, stworzono 
niedawno „Centraię11. Wolny handel bowiem 
uiiH-żllwia! szeroką spckulacyę i pasek. Dlate
go też ogranicz. 1 nie go tak, jak to przeprowa
dza dzisiejsza, i .KOiaia, jest- korzystne a zasa
dniczo rćz.ni się od cunbrali zeszłorocznej, stwa
rza bowiem dla inicjatywy prywatnej szerokie 
pole pracy.

Skąd mamy dziś właściwie wzisść dewizy, 
skoro w ostatnich czasach wskutek najazdu 
bolszewickiego zamarł zupełnie ekspert, naro- 
n.ia.ddmport matrryału wojennego osiągnął mi 
licidowe wartości? Zagranicznych śi'odków pła
tniczych w dostatecznej ilości nie posiada* ry, 
kurs zaś naszej marki spada. Z powodu wojny 
oraz naszej wewnętrznej dezorganizacyi nikt 
jej zagranicą r.ic {>oszukuje, tak, że np. w  Pa
ryżu po bankach można zauważyć nawet walu
tę sy.imską, ałe nie spotyka się tam naszej 
murki,

Dlatego tez o zły stan rynku dewizowego 
dzisiejszej Centrali dewiz obwiniać nie można. 
Tak samo niesłusznym jest zarzut, i i  komisya 
dewizowa w T/arszawic oblicza kur? obcej wa
luty za nisko w  stosuuku do kursów notowar 
nych poza centralą. Kursa bowiem notowane 
pozt- centralą, są to ceny, jakie ustanawia ao- 
bie Ty zaina'" giełda. Mimo, że istnieje rozpo
rządzenie, iż wszyscy posiadacze obcej waluty 
mają ją do Ania 10 września zgłosić do Cen
tral!. znajdują się w pasku znaczne zasoby de
wizowe, dotychczas niezarejestrowane. Z powo
du zaś, że szczególnie na rynku handlowym od
czuwa się brak der/i z rejestrowanych, niereje- 
strowane dewizy w pasku idą w górę. Spekula- 
cj'e ..czarncj“  giełdy należy tępić a jej ucze
stników bezwzględnie karać. Nikt jednak nie 
nmż»PĄ(lać, by komisya dewizowa przy nstu- 
nawkiniu kursów ca obcą walutę kierowała się
0 winią ..plac-u*4.

Centrala dewiz była utworzona w związku z 
mającym dopiero piWSTać w przyszłości „Głó-

nj :n Urzr-di.un ohro-u towarami14. I ten urząd 
Mw. iui t. orzekać, czy dany towar jest dla kra
in koniecznie potrzebny. Trzy tem orzekaniu 
i■■dna-k rr.a się on liczyć z tą ilością dewiz, ja- 
fca będzie wr kraju po<l bezpośrednią kontrolą 
Ccntiaii. Więc import będzie w przyszłości ogra 
niczonC. Jeżeli kto uzyska zezwolenie ud im
port ro doslaje temsamem prawo na zakupno 
dc\Viz. Jeżeli zaś dla uajmozbrdniejszych pro
duktów, na których import ,,Cdówny Uraąd o- 
iu-jtu towarami*1 ?;ę zgculził zabraknie dewiz —  
to banki dewizowe bedą ui>owainJoiie rzucić 
markę polską na rynki zagraniczne i zakupić 
obcą walutę.

Tymczasem VC- ntraia“ fetaieje, o Głównym 
!Jrzwizie obrotu towarami nic ple słychać, a 
..Państwowa komisya dla przywozu i wywozu“ 
nie nicio działać v  porozumieniu i  Centialą. 
gdyż wskutek oetataich dwóch rozporządu^ó, 
szereg towarów, tak przy ekspercie, jak i przy 
ii'ł}*o:cie, jest wolny od przymusowej koŁtrołi
1 od przymusowego starania się o zezwo’enie 
na wywóz i przywóz.

Nasz eksport powinien po większej rzęści 
być zwTzany ściśle z kursem marki polskiej 
W rz< ezywistośd jednak handel dewizami zu
pełnie dotychczas naszej marki aiedotykal. I  to 
jest fatalny bład na.-z j gospodarki finansowej. 
Doprowadzono u nas do tego, że mlruo stosun
kowo wie.Iki.^go ekspostu drzewa, ra f ty i t. d., 
marka polska zagfanicą rde j«=est poszukiwaną. 
1 'otska bowiem, sprzedając swój produkt zagra-

warszawskiego Tow. 
caukowego i profesorowi uniwersytetu w War
szawie. Nagroda przyznana została za pracę

L. 1757.

Podpisywanie di ugo term i nowe j

si ona jedr-a-k 
z eksoortem i

. ,    ... _ Piesków Wiel-
importem. (Js< t»iycb, mczalci- ą’oiraszowi Trą^zakovT, ua uL Daj wór wóz

nych intłj łueyi ula tyc-h dwóch czynności go z koniem wartośoi pooŁd 50.000 i ik.] z kr.ncelaryi 
sjicdMipaych stwarzać byłoby błędem — • one Dra Schwibera —aszyuę do pisŁnia „Edmond^,-

powinny razem pracować i wsimlif/calać. ^  JWw 2 a S £ 1 ł  Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
Teraźniejsza Centrala dewiz mozo by o, iż jię lc lokai„  ,,akubil p1;riborgera razy *J.

stceownej chwili r.ic powstała, jednak już dziś ^Dietla 56, zabierając skórę, wartości 100.000 mk 
ukazuje te zalety, że umożliwia współdziałaniu 
w kwesty! walutowej, skarbu i banków dewizo
wych. Zapewnia ona tym ostatnim zupełną au-

Jcst to pierwszy toni zbioru aktów dyplomaty
cznych, traktatów i clSkumentów, detyizących 
Polski. W  tym tomie pomieszczane zostały 
wszystkie akty dyplomatyczne, odnoszące się 
Jo podziałów Poaski i ien następstw aż do 
10x4 rotu.

Zawiadomienia i komupikaty.
DLA r>OiłOKG\»YCrI. P. K. TJ* 20 pp. przvpo- 

t  Dni ŁI i i  "ata I mina, że pobór obecny kończy się w dniu 14 b. m.
L  FOlSKi 1_ .X  SHriata. Wszyscr, którzy we właściwwn tnrminle nie sta-

LIKW ID ACYA ARMII OCHuTNICóEJ. Di- nełi jeszcze cło poboru, mają się zgłosić w P. K. U. 
tonomię, usuwając przytem prywatnych speku- Uwidacya oddziałów armii ochoiJUtzej nastąpi- 20 pp., v  Krakowie, ul. P.Tmiradzkiogo, przed ko-

p. t. „Podziały Polaki i walka o nepaii’.włość14 j p o ż y c z k i  [ ) a ń s łw o v  e ; z  roktt 1920
zoslało

do 81 października 1920.
Pożyczka długoterminowa u w a l

nia w  odpowiednim stopniu od po
życzki przymusowej.

D yrek tor:

Wincenty Sikora.

lar.tów i niekonceeyonowanych handlarzy.
HENRYK MIANOWSKI.

K R O N I K A .
Kraków, 7 pażdzie -nika. 

DELEGACYA BELGIJSKIEGO „CZERW. 
KRZYŻA *4 przyjeżdża do Krakowa w piątek 
rano, wioząc d^-a pociągi san'jurne, ofiarowa
ne Po'soe przez Belgię. Sądzimy, że publiczność 
r asza z reprezenta/yą miasta na czek1 tłumny 
weźmie udział w powitaniu mi] m*(i nam gość'.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Po ośnrełotnioj 
ireohecnr.śTr w Krako>vie powrócił do Krako- 
v. i  artysta-uialarz. p. Leon K  o w a ! ;  k i, za- 
sżazjdnie znany portrecista i doskonały malarz 
typów. P. Kowąiski przeżył wszysikie Inta woj
ny w Kijew ie, skąd po prz< ti wai.iu ośmnastu 
przsa retów państwowych, w ezein trzykrotne 
rządy boiszevnckie, rządy Decikina, Pi-tlury 
i t. d., z trudem wydostał sie i wśród iście cu
downych przygód dotarł do Krakowa 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH donoszą nam, 
że wystawa galery! hr. Leona Piniiiskiego o- 
tKurtą będzie tylko do 14 b. m. W ostatnich 
dniach po /ynionc w wystawie z,nax zno zmia- 
cy  i
w głównej sali kilka gablotek, w których umie
szczone są miniatury, rękopisy Iluminowane 
i iuoe drobniejsze dzieła sztuki.

NA  POŻYCZKĘ „ODRODZENIA44. Komitet

| łą z dniem 1 b. m. Sprawozdanie szefa sztabu 
1 rej arn.iii stwierdza, że dokiadn-ych danych, co
0 ilości ochotników, -niema jeszcze ze wr-zyst- 

( kich okręgów: Poza wschodnią Małopolską, 
i której 1 0 ’iuacye Ochotnicze orgar izowały się
odrębnie pod. komendą, brygad* era Maczyń- 

• skiego, najw‘ęcej ochotników dał okręg War
szawa, potem Łódź, Poznań, Kraków. Ilość o- 
nólra ochotników przewyżs/yta najśiinielszc 
nadzieje. Nie licząc formac.yi Mączyńskiege
1 Straży obywatelskich, któro pch ił

misva przeglądową na/drloj w dniu 13 i 14 b. m.
INSPEKTORAT ARMII OCHOTNICZEJ na 

okręg krak. uprasza wszystkie urzędy, stowerzy- 
fzenia. Związki i poszczególne esoby, które bądź- 
to brały ni ział w formowaniu arniif ocbotn. okrę
gu krak.. badź to w pracy tej w jakikolwiek spo- ■ ® _
sób współdziałały, aby nadsyłały jiod s+lrescin mieć s-coicŁ mężów zaufania, ale l a  równi z nŁ
?^r’ I nap*1T ocbotn., Kraków, hotel Royal, i mi pracujących, a r  e wjTiagradzanych za dar

mo z funduszów rządowych.
Z tych powodów' zechce Wysoki© Minister-

wtnie: i u a będąc zarazem przez ogół tutejszych 
robo*;', ■■w salinarnych całkowicie zriienawi- 
d/,0 ;..:. jcoi w zupełności zbyteczną i nTpotrze- 

ą, pciiicważ robotnicy życzą sobie wprawdzie

I p., wszelko w tym względzie podejmowane pra
co, z uwzględnieniem, najdrobniejszych szczegó
łów,, o ile możności dołączając wykazy darów, skła
danych na powyższe celc w pieniądzach i naturze,' stwo Przemyślu i Handlu w Warszawie rozpo 

_ , n . L .  jąkoteż oroszury, ogłoszenia, i.us/iacye : t. ]>.. wy- jrzaddó, aby istaiejac-y stan rzoczij w
sirucę dawane w celach agitacji za wstawemem Jo a r -  . ’ r  ' , ,, ?.  f f- sołnei w Witliczce był całkom) Cl©wartowireza, l czb-a żołniorzy-oehotruków, wcie- *n'iiP 5?lkiej.__________  |

Zup 13
usunięty

l.lcę (
pośrwluio dewizy, którymi piari wprost na miej 
sen za towar importowane.

Na t« n wydPwc sj>osób ujmbwania sprawy 
zwrócił i u i  swego czasu uwagę dyr. A. Ungar 
w „Czasie** frrr. 114) i proponował, by w myśl 
intercyi Bilińskiego, to\/ary z kraju wywożo
ne, byty płatne nie w dewiza/h tylko bezpośre
dnio w ma-karb polskich. Wskułek czego mar
ka pefeks b* łaby zagranicą posznk-iwara. Kra
jowe «a4 ms*ytH-ya finnasewe na o okrycie

tcnvcii bezpe-urednio do formacyi frontowy h, , , , ... ■ * , , n. za nor austnracRI
mc ł-cząc wcale sił p<mc* mczych, pize«racza d|,-a 5 b_ in pTZetliÓBł Bwojc biuro B
cyfrf stu tysięcy karabinów ©lbrzymi.-j, więk- 4 na uL Poselską 17. parter.
szość oehot-ników wg"ciot o ,do rozmaitych
;stnjcjarvch już formac-vi dla .pcuttu >*.t.-iva dn- P- »pyt-Jcov,-ice przy _ .. --

* ■ . .  4 listopada. Zgłoszenia przyjmuje mdpisany i
*ynIvL-J /ilo n louO Tnnóniiołi TYn n ń A m h !

solnej w
ZMIANA'ADRESU. Wydział rewindykacyjny no 1 ganiony.

Krakowie zawiadamia, że j Wieliczka , 1 dnia 5 pażdzierr ka 1920 r.
ul. Wolskiej.: Pciaki Związek Zawodow y cnirześcijańfkTh

robotników sapnarnyi h,W BACHO WICACH. ‘ , hutnjkow 1
, rozfKicKnie sio kurs Koło niie?£C<co we, Wieliczka.

1  sa l! sęd^węlm
(O zamordowanie ś p. Sądeckiej).

Na początku wczorajszej rozprawy przęsłu-

Sj.ytkov.ici, przy Zatorze,
, . - v. • i „ n • ’  Jstopada. Zgłoszenia przyjmuje mdr>isanv i u-cua. częściowo tylko fcyęraono. ;c*duoaki d/ie!a zniżk{ J!a n^amożnycli. Do, ppdania -J L

osobne. Z samych ochotników składa są djw- rzyć świadectwo moralności'. Nie żałować pracy
zvi pnodk. Koca, oraz niektóre samois-b e szwa- i kosztów, oo więcej, niż złoto, srebro i msrki, 
drr uv jazdy trzeba cenić naukę i cnotę. Wykształcona ' riforal-
' CHTRZEŚC. NARODOWE JKIONNICTWO ; ,WkS S £ S  G rtSO *
ROLNICZE. „Kuryer Poznański11 donosi: Gro-!_ NAUKA W SZKOLE uljpl-ałowej męskiej im, . .
no z ernian i praedstaav!ciol.i włościaństwa. od- św. Nikołca przy ui. LuboTrirskich rozpocznie się , ohtwano w dalszym ciągu świadków,
powiadając na częste nawoływania szerokich w^!l°™T,Ti;â 2>.l.łr':.I> ar2̂ iA r ani>-._ .'. ! 8 w- z *^5»  Masz t a l e  r.z.o.w.a siedziała
kół, pra>rujo nad zawiązaniem stronni ot u a 
litycznego, stojącego na gruncie
i cl 11*7. ości I a ósk ira. oraz majacggo na cciu ohro- 1 BEZPŁATNE AMBUŁATORYUM dla nerwowo 

uzupci.ii.iitma. Miedzy innemi. wystaw ono nR r(,]t);c^ a ^obawom ukaże sie program tej <* 0iT«" ^stanie otwarte p y klinice neurologi- , _____
party:, kfóra będzie też wydawała, jako swój ^  J V f f  W l )  r «  L ^  * d“ie“ ła bard7'n n;‘f°,hr$ al° ona nie ™°J« »ni sio- 
Organ, pismo codzienne. I WliCIECZKE CO WIŚNICZA nnSto P. Tow. iw.eln ' :5nir'L' 0 tcm Ila rozprawie, ani tei

NEilTOALNI OBYWATELE. Gołosłowne ar- jkrajoznawcze dnia 10 b. m. Bliższych wiadomości j®*® mo'̂ ' ^^nić Grodzkiego, bo cóżby na to 
gu-nenty posłów żydowskich i prasy żargApo- biurze przy ul. Grodzkiej 55, I p., w g. j-pofo&dzir.ha jej .odz?na? O Grodzkim wyraża-
wej usiłują przedstawić -żydówi jako niowiir.ne 1 ,vieczorem- _______  jła się z*.-1-*- mc jak o ideale. Dopiero, gdy wró

ciły akta * okuratoryi, zmieniła się grunto-

m. o godz. 8 rano.
po-' A SZV/ALNI CZEfiW, KRZYŻA za- 1  przez cztery miesiące w jednej kaźni z Tadu*-
i^  ,v.oauatnia, ze szwalnia mieści sie obecnie nuiy ul. i n  . . . . .  .

narodowym Stra.szm. gkiugo 13 i test otwarta w godz. od P0- - 1 . c,łtą- ^ .w ytw orzen iu  się między mcmi pewnej
- zażyłości, zwykłej T/śród współwięźniów, o;>o-

wiadafa Taszycka świadlvOwi, żo matka jej by

dła propagandy pożyczki Odrodzona Dyrokcyi wp, . i}uj raedstawić żydów jako 
kolej, w Krakowie komunikuje: Jaworznickie ^ rv anr.Yscnityzmu. Urzędowi ci obrońcy ży- 

subskrync wało kwotę tió w 'u /,Jldzą caęstokrod, a zawsz-e brzzasa^iio, 
l.WOuOO mk a Akcyjna Spółka, przetworów j ud:]^ ć żwiowska joanakouo z chrzo- 
naft owych w  Trzeb™  2,000.000 mk. na p o iy -; fęc>teką wyp,dnia oloyiąz.Li Obywatelski

C . „ - i -  ! garnie sie do służby wojskowej i nie popełnia
©M IEŃ ŻO ŁNIFRZA4 Jak ju z; doacsihsmy, na<3n)iern;e czyU10v aŁ t w Ł  Tymcza-

o d b ę d ^  się w niedzielę dms 1 0  b. n , z v>-  r ,m tsv, rda r^ ^ * s t o ć ć  obraca w* gruzy całą 
kły Dzień żołmerza w Krakowie z praeOTa- j te a ^ e n t a c y ą  obrończ^lydtfmką Oto bc- 
czerłom dochodow z zabafryYo.memko-ludowcj w';om ^j ion<> ojT  ̂  j 3C#> cyfrowe wyka, 
na zakupep podarWw dla naszego źołmetza.! zu-a< ie $  Vjiej zn któd xy u.
Czerwony , M  Krayż oraz wydział gospo- d ^ { na śląsk Górny i wydali zostaU władtmn 

’r  ' ' ł i 4 wsze.kich srarań, ■ 0^ kl-m_ pyjo,. dezerhetówi 2 0 2 , z czego ży-
aby ta. godna, p^arma, uroczystość .w^pddla ^  m . uchvlajaćvĆh się ,J  jydbom wojsko- 
ja i  najpiękniej, y,Dzień zołmerza14 odbędzie się w m  r ćzem *y^ w  -  8 te ; dtiałającyeh
w ^ i z -  2 - 8  po południu na p i^ G zeo i, ob ję -j-  paA, twa 323. j w tom ty-
tej uł. Dunajewskiego; plantami placem &źcze-;dów _  325. Olbrzymi ton procent, n ie m a l mo 
pańskim. Cnua wstępu 1 0  mp., dU żołnierzy; nop o jm r tak ciężko oskarża ludność żydotw 
do rangi s ie r o ta  2  mc. Szczearółowy program Ą  że ^„boc tego wszelka argumentacya po- 
tej uroezpi-osci, ^ługującej na popara? w szy-!?}ów £yd„wskich i ich pras- nie może być wca- 
stki-h sfer mieszkańców naszego miasta, po-;le p0, aznie traktowana. S *y w iis to ś ć  drazgo- 
damy w następnym numerze dziennika. j p.j, sio,fla

OTWARCIE SIEDMIU KLAS GIMN. Dyrekcy© GOŚCINNE W YSTĘPY OKONIA. Korespon- 
m.ejs6 oa,yeLe-auia/y„w zawiadamiają uczn'ów, | dent Q lom  Lub0L)] io?0«* z ZakTkowa joduje 
iz nauka w 7-miu klasach, z wyjątkiem gimn,; nieco ' informaeyi o zac howc.niu się posła Ok<v

,mk S S ^ v T ;  ,9‘ę ”  b' ™-, j » ‘a. ,JTag» wizyt Okonia -  pisze korespon-
POSIEDZę NIE SEKC\I I, II i III Roidy mi a- d(,nt —  spadla też na nasze miafifteczko. Ale

c a ,W8 wtor.° pc ̂  9 ^ °^ ; w’,<i' 1Pr‘;’’1*. dzięki pracy narodowej, prowadzorej j.rzez tu-
■ arego U chylono  najpierw udzielni St.owi. u- te « zą intoligeneye, słowa zdrajcy n;e znalazły 
rzednków miejskich, oraz kotisimowi shtżby ^  p c ^ l * , .  w *  pomogło spinanie się po
miejskiej gwarancja do kwoty 1  mil marek,'- -■ - - ,_n_. __ --------- __ł:-
zaeicsłiiotf-j przez powyższe orgar.izacye w 
miejskim

NEKROLOGIA. W nie. ł  e się z nim widzieć. Gdy Ta-
f  J ó z e f  K a n t o r ,  prof. gmn. św. Jacka,^szycka byfa w więzieniu, nie dbida o ma to- 

zmarł i , 50 roku życia w Krakowie. Znaczną dama; nie odwiedzano jej, mt przynoszono nic, 
cześć swej służby odbył w gimcazyach prawią-
cyiAialnych, ceniony i łubiany przez młodzież. 
Od niedawnego czasu pracował w  Krakowie, 
biorąc nadto żywy udział w  pracach koiTte- 
tów plebiscytowych. Poaoetawił nezrae dziełka: 
„Tatry w poezyi potetdej-4, ,Pi^8ń ludoóca. 
Orawy, Pcdliała i  Spieua”  i „Słcwnik podhaiap-
skf44, złożony jako tękopio w Akademii Umiej, o ustalenie, czy p. Grodzki (ojciec) po uwię-

aż to świadka dziwiło. Paz przyszedł brat Ta- 
ssyekitj do kaźni i prosił ją, żeby nie bro
niła Grodzkiego.

S w. S u r  o w ie  oka,  dawniej służyła u pp. 
Grodzkich, obecnie mieszka osobno z ojcom 
oskarżonego, który się roz&zedł z żoną. Przy 
przcsłucnaiiiu togo świadka chodziło głównio

Pogrzeb odbył się wczoraj. W  zmaiłym trocj 
szkok dobrego pedagoga, grono dobrego i za
cnego kcSegę, a społeczeństwa prawego byu a- 
tela. Cześć Jego pamięci!

Repe.tuar teatru « !• ].  Im. J. Słowuckicge.
Czwartek 7 b. m.: ^onad śning44.
Piątek S b. m.: ,J!finaM.

Repertuar „Bagateli’4.
Czwartek 7 b. m.: „Ten, który chciał44.
Piątek 8 b. m.: „Ten, który chciał44.

Reperóiar „Nowości44.
Piątek 8 b. m.: „Czar walca11.
Sobota 9 b. m.: „Słodka dztówczyna44.
Niedziela 10 b. m.: Po poł. „O czerni dziewczęta

marzą* wieczorem
mementom

Czar walca“.

balkonach. Skończyło się tylko na psuciu sob'e; ?

n» 6 i Szen. nawynh Prsfiofnspatsr̂ w
proc. od -ta. pokrywany pi raz miast© Baz ły- it(iJsavch CZCjCt jan.owskiogo powiatu, do k t ó - « _ .  . , v
skusąg przyjęto wniosek w sprawi- podwyższę-; re?0“ ła tw , tou z(? 61 a y j rezyd©ncyi m d Sa- którev jeszcze- nie irśd h  przedpłajty m

miesiąc bieżący —  upraszamy, aby to ze
chcieli uczynić jak najspieszniej, gdy wobec

ma emerytur, które obowiązywać będzie od t ; iieln dojeżdżać. TV mowach swoTh publicz-

zieniu s/rm p o s ł a ł  po p. Taszyc.ką i móiiił 
joj, iboy aała pieniędzy na ratowanie syna, 
bo tera", jest bogata (tak zeznawała p. Taszy
cka), czy też p. Taszycka z własnej inieya- 
iywy przyszła do Grodzkiego i prosiła go by 
ratował syna, żeby nie żałował pieniędzy, żo 
ona teraz będzie bogata (tak zeznawał Feliks 
Grodzki;. •

Surowieeka zaznała, żu w poniedziałek po' 
areszrowania Henryka Grodzkiego spotkała 
się z Taszycką i że p. Taszycka wyraziła ży
czenie widzenia się z ojcem uwięzionego. Sn- 
rowiecka poradziła jej, że lepiej będzie spo
tkać się w domu, niż w sklepi© i tegoż dwa 
o 5 wieczorem przyszła do nich p, Taszycka. 
W  jakiś crzaa potem nadszedł Feliks Grodzki. 
Wtedy p. Taszycka prosiła, by wziął najlep
szych adwokatów i ratował syna.

Następnie odczytano zeznania) kilku śwrad- 
ków, którzy z różnych powodów nie mccii 
przybyć Zeznania te nio iwuciły nowego świa
tła na sprawę.

Dr. P r z e w o r s k i ,  obr. Grodzkiego, je
szcze raa postawił wniosek, aby zeznań p. 
Strzelbickiej, ciotecznej siostry ś. p. SyTc.kie-pćźnego doręczania nain czeków przez _

P . K . O., może łatwo nos tąp; i  p r z e rw a li*  n °̂ odczytywano, lecz żeby albo 'sprowa-

w  wysyłce cŁz.‘enn?ka.

czerwca K r a  wydatek mem spowodowany, ; nych nawclyKał ]mlność do nieposłuszeństwa, 
wyniesie ,>ł»7-0 mp. W  da^zym ciąiru uciiwa- nieprzyjmowania marek, bo te, zdaniem je- 
.ono utworzyć cztery etapowe PorspIy doz©r- sa bez wart^ j , oraz do uchylania się od
ców ś^ekow, Z przyznaniem szre^u zaoPa - :ghvay ^ 0-j3kowęi. Najbardziej u-pffilnbał sobie 
Dzeń. Dłuzszą dyskusyę wywołała sprawa ood-; ex.k?M z, ^  ZdzTcbowico, w  tutejszej gmi- 
nieswima taryfy dorożkarsk ej, która św eżo .n;e_ rp0 ^  wioska ta zaznaczyła sio nałożycie 
unormowana, przewiduje za każdy kwadrans, w naszym powiecie. TV lasach całesro powiatu 
jnzdy w dzjtó 30 mp., w nege 40 mp. za jazdy. bryją ^ r t o r z y ,  a ZdzTchow ce wzięły

W irfeńTó r 1 n o -w S  mn‘ T r/ d a ^ z iT ^ '!pod tr™ WIg1ędem ^  a; 1 -^ -D o  Ministerstwa P m a . ł Handlu w Warszawie zeznania p. Sfrzelbicidej. Przodstąwiaią or,c
. /I v  ̂ • » ' i, 1 ira CO dezerterów, z których już 40 wyłapano.) fi. p. Sądecką jako osobę nadzwyczaj przykrą,

jon dorożkarski bedzio płacona według nmo ciłiłooi tamtejsi czekają tej chwili, kiedy będąi Wobec faktu zniesiaiiia przez osobne rozpo-j 8kutki«m czego stosunki rodzinne były thi.
^  J 1 izego agnżu na.ozy się 3 mp, panów rżnąć, gdyż panowie chcą pań-. rządzenia Ministerstwa PrzemjTsłu i Handlu kflka nAosięcy praod swa śmiercią żalił się
Każda dorożka ma bvć zaopatrzora w druko-: ‘ n ’ °  .. . . .  . . . .  -  *

taryfo

d ł s s g  ps*l®ligssta.

dzono ST,ia<lka, albo żeby cały Trybunał udał 
i się do jego mieszkania Świadek przysłał śwra- 
doAwo leka.skie, stwicraiza.jące, że nie możo 
opuszezać domu; drugi zaś wniosek ir. Prz-e- 
worski «co odrzucono i ostateiwmio odezjtau-o

szcza znv!“ istniejących po kopalniach w Polsce t. ś. p. Sądecki przed świadkiem na żonę
waną taryfę, a poNeya na dworcu kolejowym; y jjIAN A  DEKRETU b  OCHRONIE I.OKA- Rad robotniczych kopalniaiE.ych, co w poło- j Następnie odczytani, jeszrte szereg aktów, 
Dęcizre puuowac, by t-orażfcar* odwoził p rzy-,T<wa6w< 7j v 7arszaT,y  donoszą: Komisya m ie^wio września b. r. niektóre dzienniki p o d a ły ,^ ,  protokół z oględzin i sefccyi zwłok ś. p.

©szacowania pozosf:>.?«?:o r© niej 
d.

. . .  - • t p. L. Skulskiego, w fomue nastepująccj: De- i Jiczoe apeluje ninicjezem do Ministerstwa Prze-i. yg czasie odczytywania protokołu
Czy nowa taryfa zapeł "raie dotychczasowym krej. 0 ochronie lokatorów będzie zmiemnony na mysłu i Handlu w Warszawie, a b y  z n i o s ł o  Zwłok oskaiżona, zapłoniwszy twarz 
nacuź^i-iom irałeż. wątp.. (korzyść właśoiceli domów z uwzględnłefltem: 1 s t n ie  j ą c ą  d o t ą d  j e a z c z e  p r * y  i  u- kaf,a tłumiąc łkania

Z\DANIA PRACOWNIKÓW FAB RYK I C Y-! -   -J * _,s . - - 1 _ . i _  w i . u   - i
GAR. Chrzęść, organizacya 
wników krak 
eyi

sefce yf 
lc , nta-

j nowych warunków, ialde sio wytworzyły od o i e s o l n e j  w W i e l i c z c e  s o c y a l i s t y -  p0 skończeniu postęp o wajjia d owe To w; g o  
zawodowa Tirrco-; Pżaan uch^tenia dekretu. Podwyżka komornego ( c z n ą R a d ę  r o b o t n i c z ą  kopabraną, a to ; przewodniczący postawił sędziom przysTc-łym

ków krak. fabryki .ygar przedłożyła. d>*rek-' tvezyg g,0 bfidzfc r^ Tłl0nliprńie 
żądania natury gospodgrc^i. m1 -.Dy jnne- ^ yStfe:0h ^  lokali bi

z n ą  R a d ę  r o b o t n i c z ą  kopalnianą, a t o :przewodniczący postawi* sędziom przys:ęgły 
następujących powodów: i dziewięć p^tań gfówn vrb, które, v/ streszcuprocen+owo, z

 .............................    ... bez różniczko-' 1. Rada robotnicza kopalniana w W łeTczce)nitŁ," przedstawiają
mi w sprane 7> proc. nodwi'żki płacy, oraz | waJr.a*a 8trtpy rioduyżJR. Podwyżka wynosić hę- j iest organizacyą czysto partyjną z pod znakuj j )  Ci-y Henryk
dodatki. odzi©łowcgo; W  Irą w ie  p r z ^ i ł o ż o - ' l ó k a ł i  m !m k »?ow y< * 100%. ©d han- 
nych żądań mtf -weriowała delełmcya or-ra.ni- d] 0 wyC.b 200%  od cen obowiązujących i płaco-
a f l  A T - .  — --- — -  A  — f  J  _  J  m m ■ _ _ -  _  n  —  1 J  _ _ _ _  _  Z  . -  . - ♦  I

streszczę-'
ju k  następuje:

Grodzki iest winmn, żo
P. P. S., a przez swoje rozporządzenia, nTza- . wrzcśira r. 1919 w zemiarze [.ozbawdeiila

zacyi chrześc.-zawndowH w generał. d;Tekcyi* h‘ v  ezorwcu 1P14 roku.
lob ie  od -zarządu żupy solnej wydawane. torro-,£ycia Emilu Sądeckiej, wystrzeliwszy do niej 
ryzuje ustawicznie robotników innych przeko- T-ilkakrctnie z r»wolwcru, w ten sposób dzia-

__________________________    . :,:ń i zapatrywań. -łat, że śmierć naatai iła natychmiast,, a czyn
n . ł u Ar . i Z  LICHWA ukarał Wifct<>łT ę ! ^ 4 1 ,,; Na skutek nadeszło h wieści % frontu 2. Składa s:c ona a kilkunastu (18) ludzi z po-,ten świnił w sj.csób zdradziecko pod-iteunyiwTr.o, iŁ&jw sryiski /z., za poDiprjfflip ^ yjfófOWA- ( _   • •• . , , «  • », , >■ ■» ■ . » • 1, . » , , . . ,   ł <
j)vrh ™  7 »  MeTbatę msvwną 1500 mV. W> Z dni •: póhocno-zachodraero o cholerre w okoli on <*h śród robotników salinarnych, którzy, me ma-^ byt oo te-ro namówiony przez _drngi* osopijl

I TŁUMIENIE C H O L E R Y .  ..Rceczpospolita4'

aresztu i konfiskatę'kiełbasy." a Karolinę Bielską! oswobodzonych od bolszewików, wyjechała jąc żadnych obowiązków służbowych tw ko- )  2) Czy Zofia Taszycka winna jest, że jnzei 
za snr».edai mięsa wlerrzowcg© ©o zhyt wysokich J h. ro. z Warszawy w strerę Lidy komisya dla palni, pobierają z kąty rządowej znacznie wyż- rachętę i pochwałę urządziła i rozmyślnie spo 
^ T resz tO W A N O ° Ed^enhis-a jat! zbadania stanu rzeczy. Przeprowadzone na sze od przeciętnych roboteików wynagrc dzeaw (wodowała, ża Henryk Grodzki w zamiarze p->-
* . 'woźnego biura Min. 'w ' ■ rr . i  kanaru* Rvu^fc SW. i miejscu badania stwierdziły wypadki cholery i dzienne i całą aprowlzaeyo. co jest karygo-, zbawieni* życia Emilii Sądeckiej, strzelając da 
który, w nóroznml-rok z monterem, Stefanem | azyatyckiej. Wydano odpowiednie zarządzenia, j dnym objauem marootr? wtaiFa mienia jiublicz-j niej dnia 13 września r. 1919 kilkakrotnie z re- 
ŻjJnomiTskim, l. 53 I mechanikiem Brdesławcm mająre na celH ń"©dopuszczenie do rozszerza- iŁcgo- i d!5br państwowych. lrolweru, w ten sposób działał, że śmierć j rj
Bartk jwskón. 1. ?0, skradł z teyoz biura 5 Bi."8ryn :nJa epjdem|{ f  j-fc "n a jry c h le js z e g o  stłu-j J. Wspomniana Rada robołracza kopakdana nastąniła, a czyn ten popolaił W  spoaeb sdra-

. ̂ enT- * frao F ^  ada żadnej prawnej podstawy awegó dziecko podstopny.
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,i Czy Ilcnr.h Grodzki winien jest, 0  w. 
u r. 10.19. (Ituatając w poroznuib-niu z dru- 

g.v ( -̂.;i *, /cuiihirce wyrządzeniu Tow. wząi. 
i-: w KivU*;wie szkt.ily, przez sfing' waim
v- "z;i}1 1 :. ■ iii'i 'zkrii;!a. ukrycie części rze
cz . a ;e;v,ię przez faiszywe doniesienie do 

!'i.ó’ :i lit. w i i. rzeczy skradzionych wpro- 
v. cdiii To>viirzyst\vo w błąd i skłonił je w 
ten sposób do wypłaceń :a Zofii Taszyckiej od- 
S7,l.<;-io\vania

4) Czy Zofia Taszycka jest winna tejże sa- 
nłej zbrodni?

5) Czy Hemyk Grodzki winien jest, że w 
pro'e?ie rozwodowym Zygm. Taszyckiego zło-' 
żvt fałszywe, zaprzysiężone świadectwo?

«>> Czy H nryk Grodzki wipien jest, źe w 
r 1918 starał się u Edm. Hammera o fałszywe 
świadectwo, które tenże w sprawie rozwodo
wej Taszyckicj miał w sądzie złożyć?

7~i Czy Zofia Taszycka winną jest, że przez 
namowę i pouczenie spowodowała^ iż Henryk 
Grodzki złożył w jej procesie rozwodowym fał
szywe zaznania?

8) Cz -̂ Zofia Taszycka winną jest, iż Hen
ryk Grodzki starał się u Edmunda Hammera, 
hy złożył w ptoccsie rozwodowym Taszyckiej 
fałszrr.e świadectwo?

9) Ozy Henryk Grodzki winien jest, że w 
ostatnich kilku latach posiadał i bezprawnie 
ro s ił  hroń  b ez  udowodnionej K on ieczn ośc i do 
odnarcia grożącego niebezpieczeństwa?

Tir. p r z e w o r s k i  (obr. Grodzkiego) zgło
sił wniosek o postawienie dwóch pytań do
datkowych :

1 i .to pierwszego pytania głównego: Czy
p ^ r y k  Grodzki ponełtdł czyn zarzucony mu 
t-ł«i głównom rot ariom w przemija ja cem po
nd w/anin ztm-słów?

?. C/y  -feneyk Grodzki popełnił czyn, ob- 
• \ rv:.'ininm głównem, pod niopokonalnyn:

. _.„_auejas6r-

P r o k u r a t o r  sprzeciwił się bt&wiama do-
datkowyeh pytań.

Trybunał, po naradzie, odmówił wnioskowi. 
Dalszy ciąg rozprawy dziś.

Wiadomości polityczne.
—  Ag. Havasa donosi: Rosy a i  T iułandya 

zawarły dnia 1 października pokój.
—  Ag. Havasa dono«: Prezydent ministrów 

Leygues przyjął rumuńskiego prezydenta Ta
ko Jonescu, który przybył z Rumunii i uda 
ślę do Pragi.

—  Ag. Havasa donosi: Strawę, minister
spraw zagranicznych rząda Wrangla, wyjechał 
do Paryża.

—  Wybór prezydenta Stanów Zjednoczo
nych został wyznaczony na dzień 2 listopada. 
Największe szanse posiada kandydat republi
kański Hardinge.

—  „Ewening Standard11 donosi, że wszyst
kie rokowania co do przywrócenia stosnnków 
handlowych między Wielką Brytanią a Rosyą 
zostały definitywnie zerwane.

—  Biuro koresp. donosi z Paryża: Take 
Jonescu oświadczył w interwiewie z przedsta
wicielem „Intrunsigeant“ , że uda się obecnie 
do Anglii i po tygodniu powróci do Paryża, 
skąd zamierza udać się w podróż do Pragi 
i Belgradu. Jest on zdania, źo wsz\stkie pun
kty sporne między Czechofdowacyą a Polską

| dadzą się łatwo usunąć, skoro tylko Polska 
i wyjdzie ze stanu wojenngo. Między mężami 
jstanu Rumunii, Serbii, Ozechosłowacyi i Gre- 
• cyi istnieje kompletne porozumienie. Take Jo- 
neseu wierzy, że także i Polska przystąpi cl<> 
malej ententy, której polityka polega na przC- 

jStrzegauiu pięciu traktatów pokojowych, a do- 
i stosowaną będzie do polityki sojuszników.

PooŁraaż w ciąga dyąkusyi poruszona sprawę 
rzcicomyeh nadużyć w łnurza prasowe** Na
czelnego Dowództwa, dńuster rpraw aojsk. 
w przedmiocie tym oświadciył, że po przepro- 

f wadzeniu szczegółowej rewizyi w Biurze pras. 
N. D. i jego prae i ksiąg, oraz zbadaniu 
szefa tego bitna kapy K a d e a - B a n d r o w -  
skie.g.o i buehalteta J a n e w s k i e g o ,  sroi 
śladu nadużyć ani w księ^uch, ani w całej 
księgowości nie stwierdzono.

Wobec tego nie dopatrując aię w czynno
ściach kapitana K a d s t a B a n d r o w a k i e -  
g o  i buchaltera JaizerwaJdego zamwonych im 
nadużyć, naczelny prokurator wojskowy zgod
nie z wnioskiem sądu Naozekncgc. dowództwa 
wniósł o umorzenie postępowania sądnego  
przeciwko kap. Juliuszowi Kaden Bandrowekre 
mu

wietanoś. Żąda atoli wypuszczona wszystkich 
Anglików z Rosyi i zarlcchania a gitary i poli
tycznej w AngSi

ZJAZD PETLURY Z SAWINKOWEM. 
Warszawa. (Telef. wł.). Jak nas informują, 

odbędzie aię ujazd Petlury z Sawinkowcm we 
Lwowie.

BUNT MARYNARZY W  PETERSBURGU. 
Benin. P. A. T. Biuro koresp. Wedle donie

sień dzienników pmyszło w Petersburgu do bun 
tu marynarzy. 140(1marynarzy z K r o n s t a d -  
tu  obsadziło część miasta, a robotnicy przyłą
czyli się do nich. W  walkach, w których po 
stronie rządu bmafi też udział Chińczycy, zabito 

Kawao sap  kilkaset osób. 54 marynarzy za u-
1 W. oaraewskronm. W  zwiąałm * wymtoem . . .  . . , . , .

dochodzeń, które ujawniły, że księgi buchalte- 
ryjne w biurze prasowem są prowadzone w nie 
należytym porządku, szef sztabu generalnego, 
jako władza przełożona, poczym odpowiednie 
kroki Mulbowe. W  dyskusyi powyższa mate- 
rya nie została wyczerpana. Dalszy ciąg na na
stępnym posiedzeniu.

O ZNIESIENIE CENZURY.
Lwów. P. A. T. Wydział Tow. dziennikarzy 

uchwalił dziś wysłać do prez. min. W 1 1 o s a, 
wicepr. D a s z y ń s k i e g o ,  mTi. spraw wewn.

dział w buncie skazano na śmierć.

NIEPOWODZENIE „TYGODNIA N APR AW Y".
Warszawa. (Tolef.) Dzienniki sowieckie dono 

s/ą: Tak zwany „tydzień naprawy" w Rosyi 
dał bardzo mizerny rezultat, albowiem napra
wiono tylko część lokomotyw i 100 wagonów 
na ogólną liczbę kilku tysięcy lokomotyw, nie
zdatnych do użytku.

Ukłaśy sowietów z Wraniism
j Wieueń. P. A. T. „Neue Frele Presse“  dono-

S k u 1 s k i_eg o i min. spraw wojsk. S o s n - - 8; z pjeTiina pod datą 5 b. m. „Echo de Paris“ 
k o l s k i e g o  depeszę z żądaniem zuieSitnia Jenffyi z Moskwy: Moskiewski sowiet uchwalił
cenzury prewencyjnej.

ZATRZYMANIE AEROPLANÓW DLA 
POLSKI.

większością trzy ezwarte głosów wejście z gene
rałem Wranglcin w rokowania rozejmowe i po
kojowe.

Berlin. P. A. T. Radio. Z Kilowi donoszą: SOWIETY PROSZĄ YYRANGLA O POKÓJ? 
Przy śluzie Hohlseebau zatrzymano parowiec i Wwrszawa. (T c lc i wł.). Dzienniki franeu- 

| holencłcrfh!, płynący z Rotterdamu do Gdań- .gkże donoszą, iż sowiety na swem ostatniem 
.ska, który wióżł dwa aeroplany amcrykatislde j|>osicdńeniu w Moskwie uchwaliły trzema 
I uzbrojone w karabiny maszynowe, a przezna- ’ ezwartemi głosów zwrócić się do gen. Wran-
jczone dla armii polskiej. Kapitan okrętn zawia-:<r]a o pokój. Sfery polityczne polskie odnoszą 
. do miony został, żo musi wyładować latawce ' 8-ę ą# tej wiadomości sceptycznie.

~!G. Znjych 4700, Cl>ri’?tyajta 4000, Kopenha
ga -fliOO. Kst okliplm ólmK), marki niemieckie 540f- 
11 - i 525, lewy J90, franki szwajcar 4675, fran
cuskie 1975. włoskie 1225. angielskie S60, do- 
iary 280. rub;e 280. -— Kursa w wolny a oJ. o- 
eie: Zagrzeb >288. Budapeszt 96— 106, Pra. 
ga 429—455. Warszawa 103— 117, nowe noty; 
denarowe 1045— 1095.

Zurych. P. A. T. Kursa końcowe dewiz, z dn, 
5 b. m.: Berlin 10.10. Holandya 194.25, Nowy 
Jork 624, Londyn 21.78, Paryż 41.40, Medyo- 
łan 25.45. Bruksela 44, Kopenhaga 87 50, Sztok 
hoim 124.50, Chrystyania 87.50, Madryt 91.60, 
Buenos Ayres 330, Praga 8.30, Belgrad 20.75, 
Zagrzeb 5.20. Budapeszt 1.90, Bukareszt 11B5, 
Wiedeń 2.55, austr. korony st empiowane 2.1 Ot

N A B E S Ł A N 1.
Żądajcie aszfdzieł Dra WSRdeTS Ż?dajelc wzrątzf.

S z w B j t a n ir ia  o d ż y w c z a  ś r o d k i  

O w o m a i t f n a
E x t r a k ł y  s i o d o t i r a

N a K o c a n
Do oabycia w« WKyslkich droguerfiich i gpttb*ch.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D : D R O B N E D  -  K A A K Ó W ^

Inha latory, te rm ofo ry  (elektr.)
nadeszły 9441

Stanisław @aran i Ska
K r r k ó u j  S ła w k o w s k a  6 .

Motory benzynowa
albo też wrócić z powrotem.

sceptyi

KTO BĘDZIE SOJUSZNIKIEM WRANGLA. 
Bytom. P. A. T. Bardzo ciekawy artykuł

l przynosi berlińska „Deutsche T:ig'esztg.“  pod

PstSpisatiie rozejdą do piątka.
Warszawa. P. A. T. Miuisberstwo spraw za- 

p-c.ir -znych otrzymało następujący telegram 
t Rygi  oćl p. wiceministra spraw zagranic/. 
D ę b s k i e g o :

Dziś podpisałem następujący protokół: Prze- 
wo;lJłiczncy dciegacyi pokojowej polskie], oraz 
reryisko ukraińskiej na naradzie swrojej w dn. 
5 października 1920 r. postanowili wobec osiąg 
nictesro na konferencyach przewodniczących 
obustronnych porozumienia we wszystkich za
s a d n ic z y c h  kwestyach, dotyczących przed- 
rrstępnogo pokoju i rozejmu, podpkdć traktat 
9 rozejmie i przedwstępnych warunkach poko
ju między PoLką z jednej strony a Rosyą * 
drugiej strony nie później, niż w piątek 8 paź
dziernika b. r. —  Dąbski.

Libarwa. P. A. T. Komunikat urzędowy kon-
ferencyi pokojowi] w Rydze podaje następu
jące informacje, dotyczące wczorajszego po- 
siodzer ia komisy i głównej:

Dąbski odczytał następującą deklaracyę: 
Projekt zawieszenia bron: i pr -bmirmryów 

pokojowych, przedtożouy przez rosyjską de!«- 
eacyę na pjerwszem pofsiedzeniu komisyi geuo- 
rslu’ j. różni się prawie eo do wszystkich punk
tów od rczolucyi. odczytan ej dna 24 września, 
a opracowanej przez wszeebrosyjski centralny 
komitet wykon:twczv, w której rząd sowiecki 
proponuje usunięcie kwestyi samostanowienia 
i zawarcia pokoju wstępnego na żasadzie uzna
nia linh granicznej polsko-rosyjskiej, propono
w anej na wschód od 'linii z dnia 8 grnduia 
1919 r. m ędzy Rosyą a Polską. Projekt prze- 
Nwnie nie wspomina o granicy między Polską 
a Rosyą. lecz żąda od 1'olski Białej Rusi i U- 
krainy. Rosyjska d^-legacya miesza a ę również 
do spraw Gabeyi wschodniej, która nigdy nie 
n.-: ’ ,!n Rosjmn.

; i Galicy! nie należy gatem do obecnej
rencyi. Rzeczpospolita polska stwierdziła 

niejednokrotnie, że uznaje prawo każdego naro
du do stanowienia o własnym losie, lecz nie mo
że uznać, aby rządy narzucone silą przez rosyj
ską armię czerwoną były wyrazicielem woli na
rodu. Rząd sowieckiej Białorusi nie posiada pra 
wie ani jwlnui obiektywnej cwhy niezawisłości 
l»o!ityc.zrmi. j«tnicią wątpliwości co do tych 
kwest,vi w sowici*k'm rządzie Ukrainy. Deloga- 
cya [volska podkreśliła nawet, że R w ya  nie da
la ani Białej Rusi, ani Ukrainie realnych gwa- 
rar.cyi niezawisłości i nie określiła również gra
ni.1 wschodnich, ani nie zagwarantowała wolno 
ści i zwołania konstytuanty po ewakuaoyi

wojsk polskich. Co do kwestyi granic ostatni 
projekt delegacyi rosyjskiej powrócił do wajuc- 
ków mińskich, niczgcalnych z rezolueyą wszech 
rosyjskiego centralnego komitetu wykonaw
czego.

Z uwagi na to powyższe powiedzenie dełe- 
gacya polska proponuje pjzyjęcle za podstawę 
dclszych rokowań konkretne propozycye wszerh 
rosyjskiego komitetu wykonawczego a takżs 
polskie warunki, zarowno co do zawieszenia 
broni, jak co do prdiminaryów pokojowych.

J o f  f e odpowiedział po rosyjsku, co nastę
puje:

Rosyjsko-ukrąińnka delegacya uczyniła tyl
ko jedną deklaracyę, mianowicie deklaracyę, 
zawierającą rezolucye wszechrosyjskiego ko
mitetu wykonawczego, na której osnute są 
wszystkie dalsze oświadczenia. Istnieją nie
wątpliwie różnice między sformułowaniem re- 
zolucyi a projektem konkretnym, lecz jest to 
jodynie różnica zachodząca między wszelką 
(ieldaraeyą a traktatem. Traktat zawiera kon
kretne fonnuły, a deklarncya zasady. Wszyst
ko, co przewodniczący delegacyi polskiej po
wiedział o samostanowieniu narodów budzi 
przeświadczenie, że szybkie rozstrzygnięcie 
tych kwestyj jest niemożliwe. Prowadzi to 
więc do drugiej propozycyi pozostawienia na 
boku tych kwestyj spornych. Niechęć delega
cyi polskiej do włączenia kwesty! dotyczącej 
Galicyi wschodniej do programu dyskusyi 
może być uwzględniona, wszelako umotywo
wanie tej propozycyi stwierdza imperyalisty- 
czne idee, żywione przez delegacyę polską, 
gdyż niezawisłość Galicyi wschodniej jest nie- 
wątpliwom pragnieniem wszystkich mieszkań
ców Galicyi. Rosyjsko-ukraińska delegacya 
ta zgadza się oprzeć dalsze rokowania na 
propozycyi wszechrosyjskiego centralnego ko
mitetu wykonawczego, gdyż projekt podany 
od początku uważała jako podstawę do daL 
szych prac.

Na zakończenie posiedzenie komisya gene
ralna ratyfikowała wybór przewodniczących 
innych komisyi w sposób następujący:

Do komisyi prawnej: K i e r n i k  ze strony 
polskiej, M a n u i l s k i  ze strony rosyjskiej; 
do jjomisyi finansowej i ekonomicznej: M i e 
c z k o w s k i  ze strony polskiej, O b a l e ń -  
s k i ze strony rosyjskiej; do komisyi teryto- 
ryalncj: G r a b s k i  ze strony polskiej. Roeya- 
nie dokonają wyboru później.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisyi finansowo - ekonomicznej. Komisya 
obradowała nad kwestyami dotyczącemi wy
padków wojennych, łikwidac.yi i konwencyi 
handowej.

| DELEGAT W RANGLA OPUSZCZA POLSKĘ.
Warszawa. (Telcf. w ij. Delegat gen. Wran- 

:u’a, bawiący w ostatnich czasach w Warsza- jtyt.: „K to  bedzie przyszłym sojusznikiem Wram
wic, opuszcza Polskę i udaje się na Krym. |^a“ . Autorem tego artykułu ma być —  jak

T AKE JONBS^U O POLSCE jpodaje pdsmo —  jeden z oficerów niemieckich
m T, '> . , ; . w  sztabie gen. W  r a n g i * .  Autor stwierdza,

Wiedeń. p. A T. Ra.fio. Buro kor. donosi ' ^  1;urateIil Fraricyi ^  jeBt dLa niej
z Paryża: Take Jonescu oświadczył w imerwie-! nicwę.jTr>d-j;l ; główce swoje nadzioje skiero- 
W!e 2 przedstaw iłem  ,.IntransJgeant‘ . że u d a ; ^ '  ut,a Lu r̂icwSMm> ^  przyszłvm
się obecnie do Anglif i po tygodniu powróci aziiiJcom odważonej obywatelskiej RosyL W  
do Paryża, skąd zamarza udać w podroż dalszym ciagii występuje przeciwko tym kołoon 
do Pragi i Belgradu. Jest on ztk-j ia, że wszyst- niemieckim, które popierały bolszewików i li- 
kie pnnkty sporne między Czee^o-Słowafyą czyiy ua ich powodzenie w Rosyi. Wkońcu ape- 
a Polską dadzą się fatwo usunąć, skoro tylko ]uje autor do patryotów niemiecldch i do min. 
Polska wyjdzie ze stanu wojennego W erzy on, spraw zagn. o nawiązanie stosunków z armią 
że także i Polska przystąpi do małej entępfy, ■ gCn, W r a n g l a .  Jeśli zważymy, że „Deutsche 
której polityka polega na przestrzega, yj pięciu Tagesztg.“  upatrywała nadzieje nienńeckie w 
traktatów pokojowych, a dostosowaną będzie' oparciu o bolszewików rosyjskich, a teraz weka 
do polityki sojuszników. {żuje na Wrangla jako na przyszłego oojns&nika

Niomioe, to wnioskować z tego można na pe
wne, żo Niemcy są przekonaM, iż sbBża się 
rychły koniec rządów bolszewickich w Rosyi.

DALSZE POSTĘPY WRANGLA. 
KonsłantynopoL P. A. T. Ag. Hawasa. Ag.

Union: donosi z Sebastopola, że wojska W  r it n-

o sile 2—3 koni i 4—5 koni, odpowiednie dla 
średnich i mniejszych gospodarstw, umożliwia} 

jące zaoszczędzenie pracy koni, poleca

S y n d y k a t  R o t n i c z y
K r a k ó w ,  P S a e  S s c z e p s ó s k t  6 ,

Rfltłi strajkowy m Stemęylm.
Prasa. P. A. T. Cc„->ke Slovo donosi, że za- 

mw*rzonem jest ogłoszenie sądów doraźnych 
w caiej Słowaczyźnie. Wbrew ofieyalnemu 
sprawozdaniu donosi „Rude Pravo‘‘ z Presz- { g l  a, przeprowadzając w dałazym ciągu otfen- 
burga, że ruch strajkowy ogarnął większą , zywę w kierunku północno-wschodnim, zajęły 
część S ł o w a c y  i i biorą w nim udiŁUił za- miasta P e t r o w s k  i N o w o p a s o w s k .  
równo robotnicy rolni, jak i pi-zeinysłowi. W  sa j Konstantynopol. P. A. T. Komunika* W ran - 
mjan P r e s z b u r g u  strajkuje 20.000 robo- &'!*■: W' okobeach W a s n o w s k a  i S i m i l -  
tników. i k o w a  wzięliśmy 8 tysięcy jeńców, 18 armat,

Praga. P. A. T. (R. kor.) „Rude Pravo“ ogla- f 100 wagonów i 34 karabinów maszynowych, 
sza artykuł dra S m e r a l a  o najnowszych j Wojska czerwone, zupełnie z/lemoralizowane, 
wypadkach na Słowaczyźnie. Zwraca się on i poddają się w niektórych miejscowościach bez 
przeciwko twierdzeniu, jakoby węgierscy k o - jwa^ '- 
muniści byli agentami H o r t y ‘ e g o .  Artykuł

Z^olriisnie uczniów szkół średaieb 
z waiska.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw woj- 
s’zov/ych ogłosiło dziś rozkaz w Sprawi® zwol
nienia z wojska szeregowych uczniów zakła
dów naukowych państwowych albo przez jrań- 
? 'r o  uznanych, odpowiadających typowi szkól 
średnich, szkół zawodowych, prcjurands semi- 
n ary ów nauczycielskich i kursów nauczyciel
skich.

Z  k t  n w e n t u  s e n i o r ó w .

Warszawa. (Telef. wŁ). Wczoraj w południe 
odbył się konwent seniorów. Na konwencie 

^marszałek Sejmu na żądanie posłów ludowych 
p(»laii'uvił po posiedzeniach Sejmu, mających 
się odbyć jeszcze w tym tygodniu, odroczyć 
poatafzarfm sejifiow® aa pawica oma, przypu

szczalnie do dnia 14 b. na, a to w tym celu, 
aby dać możność skończenia prac komisyoai 
gospodarczym. Na najbiiższem posiedzeniu Sej
mu postawił poe. D ą b s k i  wniosek o udzie
lenie rządowi pełnego wotum ufności, po*, zaś 
G ł ą b i ń s k i  podda krytyce rządy obecnego 
gabinetu. Pozatem desygnowani są do prze
mówień posłowie: D n b a a o w l e z ,  K i e r -
n.i.k. B u d z y ń s k i  I M o r  a c z.e,w.s.k L Na 
czwartkowe*, posiedzeniu dalszy eiąg dysku
s ji nad konstytucją.

ZASTANOWIENIE ŚLEDZTWA PRZECIW  
KADEN-BANDROWSKIEMU.

Warszawo. P. A. T. Komisya wojskowa pod 
przewodnictwem pos. A n u s z a, w  obecności 
min. spraw wojskowych S o s n k o w s k i e g o ,  
rozpatrywała dziś interpelację pos. dm  L f.e- 
b o r p i a n n a ,  ora* wniosek Związku Lmd. Nar. 
w przedmiocie powołania da życia i  doiatalao- 
śei oddziała mczdnej kontroli wojskowej.

oświadcza, że komuniści życzą sobie raczej 
wojny przeciwko białym Węgrom. Dokumen
ty, k tóre obecnie pojawiają się w „Arbeiter 
Ztg“ , jeszcze przed trzema tygodniami zosta
ły ' zaofiarowane przez, jednego z b. członków 
rządu Beli Kuhna ministrowi B e n e s z o w i  
Dr. Sme r a . l  żąda w końcu, aby wysłany do 
Preszburga kat został natychmiast odwołany 
i abv wdrożono rokow ania ze strajkującymi 
na Słowaczyźnie. W  zamian . za to socyaliści 
zobowiążą się poprzeć wszystkie zarządzania 
przeciwko zwolennikom Horty‘ogo.

W ILSON ZA LIGĄ NARODÓW.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa, Do tutejszych 

dzienników do*wszą z Waszyngtonu, że prc*.
W  i l son.  zwTĆHał się do wyborców z węd ziem, 
w którem zwraca ich uwagę na wielką donio
słość instytucyi Ligi na red ów i zaleca im odda
wanie głosów na dofmtowanyeb, którzy będą 
idołni doprowadzić do skutłeu przyjęcio jirzez 
Stany Zjednoczone projektu Ligi narodów.

LLOYD GEORGE A  ODSZKODOWANIE 
NIEMIECKIE.

Bruksela. P. A. T. Biuro koreep. Odnośnie 
do mającego nastąpić spotkania między D e l a  
C r o ł x  a L l e y d  G e o r g e ‘m donoszą, że 
"Lloyd George odnosi się nieprzychylnie do pro
pozycyi, by Niemców przesłuchała komisya od
szkodowań i by w ten sposób nastąpił nowy 
proceder, zamiast konferencyi genewskiej.

IH tM u u i Anglii da rządu sowietów.
Londyn. P. A. T. Wedle informacji „Daily 

Mail“, rząd angielski zwrócjł się do rządu mo
skiewskiego z notą, równoznaczną ultimatum, 
w której żąda odpowiedzi rządu sowiecłrego) 
w termime tygodędowym w przedmiocie uwol-! 
niema poddanych ałtgWskicb, więzionych w !
Roeyd, oraz defmitywnfcgo zaprzestmńa propa- 
gandy antyamgielskiej.

ZMIANA W  STOSUNKACH ANGLO-SOWIEC
Warszawa. (Telef. wł.) Jak czynniki rządowe. * 

informują, W sferach angielskich nastąpO rady- [ 
kajtay rniwt w siu sanki Aagffi da sowietów, i
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Zebranie Urzędników
krakowskich banków , kas oszczęd
ności i asekuracyjnych odbędzie się

w sobotę 9 km. o o wieczór
w  sali T o w a rz y s tw a  Rolniczego, 

Plac Szczepański 8, II. p.

B r  Te®«l© ir. C ^ h i IsU .
Sp e c . < . in Y u b  d z ie c i —  p o w r ó c i ł  

E lassteue 1. T a 'a fo «t 1274

W a t y  EMdrysae Ł  cilingheusa, Warszuwa, 
Nonzałksoika 98.

N s u h s  S ezy ftćw
liuiftscla ŁasoM  (ul. S^&sska 17) 

r c r p c e z ^ s . 2*51

Żyrsttor im. krćia J. Dehioikiiga
w Krsicze,

zm arł opatrzony św . Sakramentami { 
23 łipca 1920 roku w  Uianowicaeh.- ,

na bole listwo żałobna
za spokój dusry Zrwsrłcgo o tuędzie 
się w  piątek daia 8-go paźdaiernika j 
b. r. CK^odzinie 9 ran o  w  koście le  
Najśw. Panny Maryi w  K rak ow i^

na które zaprasza
s a a s a  pr o f e s o r ó w .

KURSA.
Wiedeń. P. A . T. Kurza, aortryaciiej centrali 

ulema lamlaru zawierać aojasau a są- de w ił t  da. 5 b. a . :  Amsterdam 9800.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

l o k a t ą  k a p i t a łu .
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WARNEŃCZYK.
y

x x n .
Potężna była moc interdyktu, groźna dla. 

tych nawet, którzy nie IękaJi się obciążyć 
sw eg » sumienia klątwą kościelną.

Zmieuiała we w rogów  poddanych, zmu
szonych do spełniania o b ia d ó w  religij- 

' n ytli w  cichości jeno i przy zamkniętych 
drcrwżach kościoła, pociągnąć musiała za 
'sobą utratę godności i diośtojeń.5tw , pozba
w iała odtoęipcę prawa grobu na miejscu po- 
świyconein.

Tern ciężej dotknęła ona Spytka, iż zła
mała icgo wiarę w  siłę obietnic patia miło
ściwego. •

I>*£ny był w  opiekę młodzieńczego króla, 
w ierzył jeKo  załączeniom, dla których oddał 
właś&ieiełowi kUncz uszwieki.

Podążał dotąd myślą i wiarą obetnie w 
stronę mkodego serca władcy, oczy jego  w 
Piotrków ie sfrjjpzywały rade na jego uda- 

. eqj a jasby świetlanej postaci
Zo9S.awa.ba to;-i/, tumu na •Meteetynie dro

ga  jedm..: . ui <vyó się i przyjaciół swo
ich od ;, .a ‘ om ko jednak od onej był, 
on, który .-\>iąu nie uginał się nigdy, a teraz 
tern wi^'--.*.ą wzbierał nienawiścią.

Obudzi się Spytek dawny, zuchwały, 
gwałtowny, tom śmiełaay i tein zuchwalszy, 
że przez ludzi i kościół w yklęty. Gardzili 
nim, le ly  .i om nimi pogardza, watoz/li z 
nim, prseio i  on walczyć będzie!

—  Snąć, że białym ptakiem jesbem, sko
ro wszystkie inne, czarne, obcą mnie za

dziobać —  mawiaj do siebie. —  I on mnie 
także zdradził, on młodzieńczyk gładki, 
tafci om. jajko i inni! K lą tw a leża ł* w ręku 
biskupa, załiż byłby ją  uwicił jednak, g d y 
by król byl się przeć; wił? Mało dbam o kró
lestwo. które całe sprzysięgło się na hańbę 
moją! Obaczym, czyli i ja  co jeszcze znaczę, 
obaczym, azali sprawami pań.sjwa rządzić 
będą jego  dworacy i biskupi. ■■ iszedł bisuaip 
panom raz, gd y  klątwą i cli za przyjęcie Cze
chów' obłożył. Obaczym ano jako ninie bę
dzie?

Wieduiał Spytek też, iżapcoiada popleczni
ku Zawiązał już przymierze jbronne z Ja
kubem Przekorą. W ezw ie do pomocy husy- 
łów z całego kraju, a co więcej wszystkich 
tych, którzy nastają na, dziesięciny i rządy 
r-ohnoży. Łouaj rokosz, bodaj królestwo w 
odmęt tm hnąć, niż pokutę odbyć lub ttnie- 
w,‘ jgi znosić cierpliwie.

Siły posiadał znaczne, epodzi&wtał się je 
powiększyć. Daj nam Boże, iżcbychom wro
gów naszych mocni się st.ali. Jen&zyti omi 

uźrzą mnie, gdy ukażę się im na przodku 
przed rycerznd mymi. ,

N ow y mpał straceńczy wstąpił weń, zo- 
pai człeka, który na własnych siłach jeno 
' tę opierał. Posłał gońce po Abrahama ze 
Zbąszyna i wnet w  kraju jawnem stało się, 
iż koinfederacyę nową tworzył.

Pod  Krucyfiksem modliła się z n i K ry  sta, 
pod krycyfifksem, k tó iy  z U.szewa praywiózr 
jej naii, a taraz zawiesiła gc w  swym po
koju. Zsebał Spytek ją  na klęcaikach i w ó 
wczas po raz pierwszy od -długiego czasu 
przystanął koło niej i zapytał:

—  O co ty  Boga możesz jeszcze prosić?
Zwróciła nań oczy rozmodlone, a) smętku

pełne:
—  O szczęście dla ciebie Spytku proszę...

—  Zaliż wolno ei wstawiać się za  słszę- 
ście wyklętego?

—  Glioćby potępił ciebie świat, zaliż osn- 
■Ju ló będzie cię małżomka twoja?

Odszedł rycerz, nic nie odpowiedziawszy.
Mybt się jednak, iż zwątpił w  opiekę 

w ładcy swego. N ie wiedteiał o rozmowie, 
któala toczyła, się w  Pichrkiowie m iędzy W ła
dysławem a Zbysaklen..

N ie  było wó^iezaj* w  oikręgiu w ładcy ni
kogo, kirom kilku ł  panów itady. Wszedł 
biskup jnjke zawsze, chłodny i spokoj iy:

—  Dokądże, miłościwy królu, dostrzegać 
będę nn dworze naszym odszczepieńców a. 
kacewy?

'Zmieszał się pan a Zbyszek ciągnął dalej:
—  WJdfciałem tutaj człeka, k tóry od wio- 

Ilu lat p^ktuty nie chce ucizynać. Ten sam 
to jest, k tóry  zbrojną ręką tampnął s\  na 
dobra kościelne, kmieci zagarnął, a  włość 
zniszczył i popaliŁ Od kościoła jawnym już 
stał się odetęjpcą i kace raki n ienząd wsz< :n 
wobec krzewi. W ydała o nim Rada już swój 
sąd, a on przecież dalej urząd dzierży i iiaś- 
grawa się z  pra.w królestwa,

—  Spytek to ject —  dorzucił Ja.11 Gło
wacz, na saiii obedny.

—  Powiedźcież panie Janio «  Ozyżo- 
wa —  rzekł Zbyszek diallej <Lo wojewody. 
'krr.JkowEikiego —  powiedźcież nam, jaki w y
rok Rada wydała na pana z Meteztyna? Ja
każ to kara odwlekła się pracz wojny, cze
skie, a  słabość królestwa?

—  Uchwalili m —  odpjirr Jam z O73 żo- 
wa —  iż Spytek wylkluczcin jest z Itady Pa
nów i Dostojników, iż urząd oddać ma, łub 
z -zarzutu odsiięr-stwa się oczyścić,

M łody król siluthał uwag tych pochmur
ny:

—  N ie mają mocy wyroki' R a %  bez ze

zwolenia królewskiego. N ie pominę też, by
ście uzyskali na nie zgodę opiekunów.

Odrzekł biskup:
— Nie nastawniem ja  na to, m iłościwy pa

nie, by zacz nie powiedział ktoś, iże w ła
snych krzywd i zniszczenia majętności jeno 
dochodzę.

—  Spytek na sizfcód zapłatę rękojemce 
stawił.

—  Nie zmył- plamy, iże targnął się na <lo- 
hro Kościoła. N ie tego jednak pragnę dziś 
dochodzić, chociaż jedna kropla kadź po 
hmegi .wypemiKrną- przeiąje. Jeśli jednak nic 
nalegałem dotąd, by przyszedł położony- 
dzień parnia, to  dlaczegóż to czyniłem ? 
Chciałem, by zawieszofoi groźba spoczęła 
nad WaceraSm jako miecz zwisający, pra- 
gnąłem, by się grzesznik zatwardziały opa
miętaj. Gdybych jednak cień bodaj skru
chy na twarzy joga, nie datkami zbeszcze- 
szczonej zobaczył? Gdyłiy kapłanów obcych 
odesłał, a zgortrzeciia wszem wobec, co w ię
cej rozszerzenia grzechu zaniechał. Dumny 
przybiega om do twych stóp, a w  jawnej 
bezkarności prawu urąga.

—  Przynzeikłem panu na Melsztynic zma
zanie win. Za moją radą to  z Uszewa ustą
pił.

—  Obowiązku jismo jako grabieżca do
pełnił.

—  Ooiccalcm mu la k i;  naszą.
—  Łaidka wasza, miłościwy królu, nic ka

żdemu winna być udzielona. Przekonacie 
się z czrr.eni, iż ufać trzeba Radzie 3udzii do
świadczonych. Myliście się też, jeśli przy
puszczacie, iż panem jesteście samowła
dnym, ehocia teraz już i pełnoletnim.

—  Czci mojej i zobwiązaniu kairą teraz 
nie uchybię.

Opuścił ręce Zbyszek.

j —  Nie dozwolę ja jednak, panie, by kró-
- led w o  wpadało w rozdarcie i prząr.rać przez 
«iso;%'oao błędy heretyckie, rosiadam jedno* 
j.«rawo; powierzone mi pizez iiajjwyższ;j moc 
Kościoła. Nie staniecio na mej drodze, c!iy- 
bn, żebyście .się sami świętej w i::iy tak unri- 

! łowanej, zaj-iwł:. W ykluczę cną błędną 
owiec:iicę z grona wiernych i uczciwych. 
'P raw o k.]ątvy mam, któr? o-Teto.nć mużo 
mi jeno najwyższy Ojciec duchowny.

—  Nie mogę ja na nie n:c —  odparł 
■matnie król. —  Nic mogę w ierzyć też, że-

ta
je j

 ora ......  '  -— 7 —
byścio nadużywać go chcieli.' W iera święta, 
drogą, mi jeść. i nie będę wdawać* się w je j 

■wyroki. Kurysiwicie mi jednak se-c,0  i bacz
cie, byście jakiej krzyw dy nte uczynni.

—  Bacz.yć ja  na tc bęuę —  od: zekł bi- 
■•Giup z radmścią. Ramiona musze <da ż:lu j.i- 
.cych są. zawsze otwarte. N ie naud Spytkieia 
też samym kara na*ssa Ziawiśnro. Abraham 
ze ZibąSzymt, bezkarnością prawa maichwa- 
lon, trzym a takoż u siebie księży husy- 
ctki-cb, k tórzy dusze słabe a mdło umysły, 
'twtei prcotycii zwłaszcza, kaceiratwcm sw i
jem zerażają. Człek to uozony i j^ a łb zn y  
byl, a oto ninie pozwanych Iraięży broni, 
a ido PoEnania chociiząc w lieznem gronie 
braci i pirzyjaciół, na, księdza Jędrzeja z 
Bużna obelgi jajwmie miio-ta', a surow«'.yra 
kanonikom śmiercią nawet groeL Nie przy
gód ził miu Bóg, gdyż w  niewoli był u Hei:- 
ryiKa, książęcda na Głogowie, ‘ale teraz zwol- 
niioii ;uż, powrócił. Umairł ksiądz Ciołek, 
ktory raz już nań M ątwę Jiauidł, lecz pjy.e- 
eież następca jego, ksiądz Andinej z jBujmr, 
toRioż uaidl ow^m Aibrahiunem i nurjętnoseią 
jego  uiiterdykt zawiesić postanowił.- Pora 
nam już oddlzhclić piew od ziaima, pora jiiż 
gnżo&zyciełi, rjizyudeżć ku pokłucie.

dalsiy EarAąf-ii,

B o  s p r z e d a n i a :

. H e b le . — L n .  tra .— V o r i j e r j . — Futra, na Po
ty, płaszcze, suknie męskie i Jnmskie. — Pledy Mw- 
jy i ■ do szycia. Pyuany i makaty zwykłe i perskie. 
Ssmoarsr tulski. Fraki i ■ brania cząriie. tlounl i  z kv- 
j »  w wielkim wyborze i rożne przedmioty do 
T51S użytku codziennego

Dom Hanrti3*y  „Poznań'' tTSi

Rafinerya nafty wMałopolsce
■■ --------  poszukuje 2513

bednarzy, stolarza, malarza, IHriernika
t ptnycra. Ófcrty do „Giosu Narodu" pod „L. W".

KURSA MA7 URYCZNE
pad faakswoa kiarownict̂ eai|iraf. Bfabyaa»Ł«« 

K ral ó xvf Karmelicka 5© II p.
(Godziny urzędowe: od 1C—12 i od 4—6; 
k ierownik fachowy przyjmuje od 4— fc). 

u d u  i-ro tm e i ^•jurnie, zb iorowe i koreuponJ encyIne 
( n p t H M ą  m lc e t « ; e z i r y a f i  w y k ł a d ó w  p la e ia *  
u y e h ) *  — l ( e n  u U i z y  w  l a l t r e a l o  4  k la s  
« z k w > /  f i r c d a l e ) .  —  Pn y^H ow on ia  do fitatnrj i do 
w uu ik ieh  eszuniindw wutępnyeh w  takndiw  szkól 4red- 
uich f  s e i s l a ,  n a i i « u .  —  Uczą fachowa uBy ą 

cielsk i« . — Inform acyo i  prospekty bosptutni
naner.y- 
■e. 2474

Dwie siły kancelaryjne.
S Dfaktyką biurową, obezuue i  bucbalteiją, potrze- 
K i  zaui do większego inałątzu w Zachodniej Mało- 
petace na penje i naturaua. i proszenia p aemi t nalrty 
przesyłać: .Ruch*- Rrakćjr, bz.z- paśaka-9 pod ,D«rie 

sity*. Ni uwzględniona bez odpowiedzi. £4»4

MATEBYE NA UBRANIA
i  fabryk krajowych i zagranicznych.

TOWARY TEKSTYLNE fT S S S S ^
o s t f o r d y ,  p ł ó t n a ,  z e f i r y  11. p .

=  I dcRubio O B U W I E

SZKŁO W rOROLAM f
tylko hnrtownie

f*iDa Kółek Rolniczych, Kuprów, Kon- 
suntow, Związków, Kooperatyw

dostarcza 2497

M M Iifim iO liM S l
K r a k ó w ,  u l.  S ł a w k o w s k a  1 .

•Jf*

ZIEMNIAKI JADALNE JESJ"
z ast̂ hinias(ew« dostawa z ** znaAskisflS

dta Urzędów Gospodarczych, Tnstytucyl Rzą
dowych >ab ogólno Społecznych i dla Ksope- 
ratyw oram Pirm m*| watnych dostarcza we 
większych ilościach wagonów po najsutszych 
ceeocn rynkowych, tadziei inae jarzyny. —

Firma Jan B oM  W Żywcu, Rynłil.Z2.|

M. R. I D. P. Zarząd Stadnin Państwowych Depot Ogierów w Krakowie.

L. 609. Kraków, dnia 6 października 102C r.

Z a w i a d o m i e n i e .
Rozporządzeniem M R. i D. P. Zarząd Stadńiin Pań

stwowych w Warszawie, przedłuża termin do wnoszenia 
podań o >gtery państwowe na stacye i dzierżawy w  okre
sie kopulacyjnym na rok 1921 d o  d n ia  1 1 stopada 1920 r .

Jnteresrwani hodwwry zechcą nadsyłać •dpowiednió ostemplo
wane p ianiu z -wymienieniem rasy żądanego ogiera oraz iiosci tak 
własnych jakateż duprotre zonvch do' poltrpcia kłaczr, do Zarządu Depot 
ogierów państwowych w KraLowie ł.jbomirskiego D. 97.

2514 Zartąo  Depot.

ST-ANIŚjLAW m u
Handel artykułów religijnych, papieru i gaianttryj

Kraków, Stawkenska C, 23?G
poleca: Obiazy do mieszkań i kościołów, figury sw., 
papiery listowe, zeszyły szkolne, nortfelc i torebki 

skerkowe. O p raw a  obrazów  w  r a m y .

© Q © @ ©  @  ©  £ )& & ©  ©  © ©  ©  ®  @  ®—— —— —------------- M a e — iiMw^wfyrffNwyMiK

R o k  z a l o l o a l a  1 8 8 4 . Ro!i założenia SASA.

IntroligalorBia P. Rspetowekiego
I i ia k ś n r , n l. iw .  T om a sza  32 .

Wjtaji sstftit uriwlnit w zakres hUrołigrToi twa .tkelitu.
O u y  u ia iark ow an i W8 C m y  Muiaikuwauo.

®

®
®

®
©

©
&

C e n t r a l n e  b i i t r o  s p e d y c y j n e
K rą H ś w  | | f  r » g | r a m e k ł  I g Ł ś a

talożone w r. 1M 9- T O 3  B  1  9 1 % .  B  założone w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Te!rf. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
ł  w, m e r z n r  sp ęd y  c y c  w szt lk lc g o  ro d za ju , Ł. t̂atwia formalności cłowc i pozwolenia na przywóz I wywóz. 
P r z e p ro w a d z k i m ie js c o w e  1 z a m ie js c o w e , usk* f-cznia własnymi wozami meblowymi eraz przewóz 1 roawóz 

zbiorowych przosyłok kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowi przy tarza koltjowym. 1864

Kamienicę
lub parcelę o ile móżno- 
ś i blisko śródmieścia ku
pię Wiad-imość u porty- 
era -Kopernika 15. 2516

ponad taryfową płacę pod 
dogodnymi warunkami ży
cia przyjmie Wydawnictwo 
Gazety .Lecha*, Gniezno 

(oozr.ańgkie). 7504

STARUSZKA
córka oficera wojsk pot. 
s r. 1831, niezdolna do 
pracy s powoda starości 
i złamania ręki, uprasza o 
łaakawo wsparcie. Datki- 
przyjmt ;i Ada:. .Głosu

Narada*.

FI ASZKI
z . t m . n l .  iwo|ag« 

w y ra b . Znim je fabryka .lakra  
i K a m a ta k i*  .  ...kou , a b . . <  

•ka  S. O l

SBKB KliaEt3SgaibttSi3iin

«
s
5
I

I

Maszvny systemu 
Srhłrkevsena wy
rabia od roku 18Ś0.

(fic liickejBenw erk )

i dostarcza

— m n stjn y  do cbr^pioatac^
^ ł do prasowania torfu 

5  0  sprawności do J00 003 
g  M gitifck  dziennie. W

SR Dostawa szybka, etęńelo- n  
M w e  natychm iastowa. |

g  "Wszelkich w y ja in ie ^  ®
g  udziela zastępca na Polskę jz

g D. B in c e r  i
8 w Krakowie |
J  R a d E la r i l l a w . k a  9 1 1

S  TJ. '?* 548 ,4S4 £

N e *  a f f e c t e t f  hy  
baap  Ktather

n r  I clasa 
Tppawrttar B ib  bo n

1W9

Niezrównana ta taśma sśnlssła w ostatnich czasach bazwzgiędny rokerd 
zwyclęzkl m  tynkach światowych, dzięki nlszwyfcłsj dezksnałcici wytwór- 
czsga snrswan, co podff* za nieśywałę dstychcus trwałość towani. 

ffftaaittfi ubftii o Sny L U D W IK  A K S M A M . Inklr, bL M a  L ifl. 
Sprzedał datattezra. s = s  8;rzadsi hnrtawna tylko dla zanisjanwyth. I

Czjielia Biit2i -  IWi. H  fetjrci 2
p o l e c a  n a a t ą p n la c c  w y d a w a i c t w a  m a i c c :

„Chrystusa opowiadajcie", słówko w piekącej 
sprawie. Uwagi dła kaznodziei w głównym 
przedmiocie kazań, napisał B. F. Ibscher, 
tlóm. kapłan dyec. krak. Niezbędne dla ka
żdego kapłana. Cena 10 M k.

„Psuiterz Dawidowy", AJ; użytku wieraycli, 
j.izeirfiył Us Fr. A. śymon, arcybiskup, z do- 
datjsn’. pieśnf biblijnych i modlitw pow.sze- 
chi.ie używanycli. Cena 20 Mk.

„Ycniie adoremus". Nowoi.na i  adoracyi Najśw. 
śjaktumentu. *'ena 5 Mk.

„Skarby Liturgii mszalnej", nap.tał ks. Teodar 
CzajMita. Cena 1 ni.

„Święcenia kapłańskie", ceremonie przy Sakra. 
lneiK-ie św. kapłaMwa. Napisał ks. K . 
Cena 4 M k.

„WieJkf Tydzień w  kościele", obrzędy i cere
monie WieIkiogo Tygodnia, nap. ks. Teodor 
tjzaputa. Cena 8 Mk.

„Jasick-ksiądz", opowiadanie, nap. ks St. Sa- 
piński. Cena 5 Mk.
Na pnaajlkt poealową jjolaeoiui SolącajC I I L  M  t. 24SC

jjj g jj łW g ilt t fe g
P r sy ,m u js  d o  p rz e ra b ia n ia  

1 de pnefai«ec vaala
K A P Ę  USZE

filcowe męskie, damakła i ddaetaue 
w *dtw g M {M v n z « k  b i « r t «  -w^kM aale B j t U *  1 4 *U a d a e

PIOTR WILK, kapeluszniif
w Krakowie, w. ia iztoaa  Ł. 16, partmr.

Źródło ^  ^  Przyborów ^  ^  
do szycia i krawiee^zny

Kici brsj&wo I zsqraniczna, bawełny, tośmy Jeiwaoas 
i bawełniana, gs.lal da thrafi i bielizny, gumi '.stf siąz- 
kawa « ‘czachy dsmatln, dzlscinnr, skc.psikt raęsića, 

rękawiszki — polaĉ firma 2434

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
Kraków, Rynek 8.

P n eu y ft i n  p row in cję  nekulecania uię odwrotu!© p oc iła  z *  
zuftczką. — Dla Kótck Roln iczych ! K ohbubiów ceny spscyulne.

Obrazy oryginalne
w y b itn y c h  a r t y s t ó w  182/

D r u k i  p a r a f i a l n e  

D r u k i  g o s p o d a r c z e
Dzienni* do mntryfcańskiej buebatteryi i AwitorjHSza

E2i2*2 Z, KuirzGiia Kraków Wlśfr.a 11.

iH UR T0W NY SKŁAD
P O I )  F t i i r n

i

W KRAKOWIE, JASIELLOtiSKA 9
Z a w i a d a m i a  ^

P .  T .  K u p c ó w  I K ó ł k a  Rom  t k s s

i ł  cndszedl ^

nowy transport towarów^
jake to: _ v ;

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna, l  
FWcienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, l  
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły.

2269

„ W A W  E  L “

TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE
I  Spśłka z igr. adpow.

WIEDEŃ
Iłł. karanrguse 30.

WARSZAWA
iórawla 38.

-----=  A tłro k  ri

KRAKÓW
£w- Anny 4. TeL 3426.

TRZEBINIA.

Ia depesz: fl!

LWÓW
Mr^matoka 22.

DZIEDZICE
Dworzec.

P O r t " .  Er^Łii1' 1 i

Specya^ny dział:

TRANSPORTY MPEBZSCWSE
w ła s n y m i  pociągami.

2325 i

Nr.kładem Potokir] Spółbł prasowej. Stów. sarej. 1  oęr. odpow. w Kn^r.ori« Pedaktcr^ odpcw^dziłlnr: Kareł Ho 1 • k s * .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie jod  zarządem Rcmaua Nerka.’


